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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na prowmcyi za granicą
1 zł. 50 et. 2 zł.
4 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający
przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administraeyi Gaz. 
Nar. (ul. "Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł 
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z czy
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
Przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oentow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ct.
w ychodzi w  dw óch  w ydan iach : dla Lw ow a o godzin ie 8  rano —  dla prow ineyi o godzinie 7  w ieczorem .

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo
wie : Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 30 
rue de Yareune Paris; we Wiedniu: Haasenstein & 
Yogles (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Griinergasse 12'
— M. Dukes Naebf. Mas Angenfeld & Emerich 
Lessner Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamlurgu: A. Stei- 
ner; w Frankfuncie: n. M. Haasenstein &  Vogler i 
G. L. Daube & Comp.; w Warszawie: Reichmann 
& Freudler.

CENA 03Ł01ZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne na jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 ct.
— Glosy publiczności za wiersz lub jego miejsce 50 ct.
— Prywatna korespcndencya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct.

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. K ed ak toi: Dr. ALEKSANDER VOGEL. BIU RA ADJIINISTKACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otwarte od godz 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

legramów, odbył, cały Rzym ogarnął i onkeertu europejskiego nie był ani

Z h iO Y o n O B  A h w i l ł  s krwawe sceny wywołał — dodaje, ż e p .  IIanotaux ani ks. Łobanow, tylko
LPi C a  [b e  I f l f i r e l l .  i także wiadome an  ty  k le  r y k a 1 n e : właśnie hr. Gołuehowski, i że to on

Lwów d. 12 października.
Dzienniki m a d i a r s k i e ,  a zwła 

szcza żydo madiarskie z góry przygo
towywały cesarzowi Wilhelmowi sza
lenie entuzyastyczne przyjęcie nie 
z miłości do niego, lecz z wyracho
wania. I nie chybiło ono celu co do 
samego cesarza. Ale jeśli sądziły, że 
zjednają sobie N i e m o ó w  z R z e s z y ,  
to — jak wiemy — grubo się zawie 
dii. Geszeft, moralny nie dopisał, a 
nie dopisuje też materyalny, o który 
chodziło Madiarom i giełdzie peszteń- 
skiej. Spodziewali się mianowicie, że 
będą mogli węgierską pożyczkę inwe 
styeyjną emitować po wysokim kursie. 
Ale na to odpowiadają, jąk czytamy 
w Beri. Tagehlacie, finansiści berliń 
scy, że „jubel budapeszteński prze
szumiał i przebrzmiał, a co do p oży 
czki węgierskiej rządzić będzie trze
źwa rachuba, jakoż członkowie kon- 
8oreynm pożyczkowego chyba już 
wiedzą, że nie zdołają emitować po
życzki po tym kursie, jaki sobie u- 
kładali".

Węgierskie koła p r o t e s t a n c k i e  
srodze lamentują nad skutkami ustaw 
A n t y k o ś c i e l n y c h .  Sprawozdanie 
budapeszteńskiego senioratu luterskie 
go gorzkie żale wywodzi nad wzma 
ganiam się baptystów i dalej tak pi
sz©: „Tak więc „now y porządea" nie
spodziewane i aroysmutne wydaje wy
niki. Bezwyznaniowość nietylko utrud

o k ó l n i k i  R u d i n i e g o  wielce lu- i go podtrzymywał w najniebezpieoz- 
| dność zaniepokoiły. jniejszych pierwszych okresach. i

Watykański zaś Voce della Yerita j K w e s t y a  ż y d o w s k a  w A 1- 
pisze o tych okólnikach: „Okólniki g i e r y i wielce niepokoi rząd, k tóry1
Rudiniego to formalne edykta Juliana się już obawia, że oportunistyozni, m i- , 
Apostaty. Są one oraz dowodem o w e j! nisteryalni deputowani z Algieryi nie |
— : : ----------------------------------------- w ib f ,™  V.. zostaną ponownie wybrani do parła-'

mentu. Ludność miasta Konstantyny,
czci i poważania, jakiemi Wiktor E- 
manuel przed 27 laty przyrzekał oto
czyć Stolioę apostolską." Dalej wy
kazuje organ watykański, że jakkol
wiek już przeszło tysiąc komitetów 
parafialnych istnieje, nigdzie jednak 
ani do najmniejszych nieporządków 
nie przyszło. Ale będą one możliwe 
teraz, gdy Rudini sfory antyklerj ka
łów wypuścił i w spółce z Zanardellim 
nowy kulturkampf rozpoczął.

Okazuje się, że nietylko cbąc nję 
cia sobie radykała Zanardellego pobu
dziła konserwatywnego ministra pre
zydenta do wydania owych okólników. 
Dzienniki liberalne podają jako „przy
czynek do charakterystyki ruchu kle 
rykalnego w półno nych W łoszech" 
ten wypadek, że na kongresie dyece- 
zyalnym w Casarsie, jak zwykle od
prawionym w kościele, wychwalano 
rzetelność i uczciwość banków katoli
ckich, podczas gdy liberalne banki są 
gniazdami złodziei, ozego skandale z 
ostatnich procesów bankowych dowo
dzą. Dzienniki liberalne radują się, że 
okólniki Rudiniego zagrodziły drogę 
takim krytykom 1...

W niedzielę miał minister prezy
dent francuski M e 1 i n e w Remire

jednego z ognisk antysemityzmu al 
gierskiego, na zebraniu publicznem 
uchwaliła złożyć usuniętemu jlncmu 
gubernatorowi Cambonowi podzięko
wanie za jego zasługi około Algieryi. 
W samym Algierze ponowiły się były 
rozruchy antysemickie w rooznioę zgo
nu Ferdynanda Gregoire, który roku 
zeszłego z okazyi takichże rozruchów 
został przez żandarmów zabity. Ol
brzymi tłum ludzi sunął na omentarz 
przedmieścia M ustafa; żandarmi za
grodzili wstęp na omentarz. Tłum sy
kał i krzyczał; żandarmi dobyli pała
szy i najechali nań. Mer przedmieścia 
uśmierzał ludzi w ołająo: „Wybrana
przez was Rada gminna zna wasze 
usposobienie i spełni swoją powinność. 
Tłum nawrócił się, ale chciał pod go- 
łem niebem odbyć zgrom adzenie; z mo
wami mieli wystąpić Regis i Philippi, 
wydawcy J.ntijuifa (antyżyda); żan
darmi znowu najeohali; tłum się roz
prószył, pozostawiając dwóch rannych 
i przeszło 20 aresztowanych, z których 
dwóch nie wypuszczono.

Ateńska Ephimeris zapewnia, że 
r z ą d  n i e m i e c k i  okazuje się obe-w

ni& duszstarownictwo, ale nadto na mont m o w ę  p r o g r a m o w ą ,  w któ- cnie nadzwyczaj uprzejmym i oświad- 
ściężaj rozwarło bramy sekoiarstwu — ‘ rej przedewszystkiem odpierał zarzut, ezył, iż w ł a ś c i c i e l e  g r e c k i c h  
zwiaszoza baptyści zyskują wielu pro-'jak oby  to z winy gabinetu nastąpił w a l o r ó w  musieliby się kontrolą fi- 
zelitów ; w naszym okręgu sto dusz:rozkład republikańskiej partyi na dwa nansową zadowolnió i zmniejszyć nad- 
przeszło do nich. W naszym okręgu, obozy. Wina za ten rozkład spada na mierne pretensye, których Niemcy w

radykałów, którzy się sprzymierzyli żaden sposób popierać nie będą. 
z socyalistami. Meline odpiera dalej _ _ _ _ _ _ _ _ _
zarzut klerykalizm u, nawołując do 
zjednoczenia wszystkich republikanów,

Przed ankietą agrarną.
daniem parlamentu będzie przedewszy- j

obejmującym pięć kościelnych gmin 
macierzystych a eitery filialne, brało 
ślub kościelny o 140 par mniej, niż 
w roku zeszłym, co właśnie dowodzi 
Opłakanego podupadania uczuć reli 
gijno-mor&lnyoh. Dlatego oraz mate- 
ryalne położenie duszstarowników sta
ło się fatalnem, tak żs ciężkie troski
0 utrzymanie im zagrażają*.

Senior Bachat podnosił, że kon
trakty małżonków oo do religii ich 
dzieci wy padają zazwyczaj na szkodę 
kościoła ewangielickiego; a pastor 
Horvath dodał, że zwłaszcza synowie
1 córki znakomitych rodzin przyszłe 
swoje potomstwo obcym wyznaniom 
przyrzekają. Wszystko to przepowia
dali swego czasu protestantom kato
licy  i prawosławni, ale niechęć do1 *
katolicyzmu przemogła nad rozumem, j tylko słowem, stał się kotwicą ratun

stkiem decentralizacya administraeyi i II-
organizacja kas emerytalnych dla ro- ’
botników i dla zabezpieczenia ich na (Pruska polityka eksterminacyjna i sto- 
starość. Mówca zakończył apołogią za- sanek własności większej do mniejszej). 
granicznej i wewnętrznej polityki rzą- j
du. Omawiając politykę zagraniczną j Bok 1886 zapisany jest w dziejach 
ośw iadczył: i narodu polskiego krwawymi głoskami,

„Dzięki nieugiętej wytrwałości m i- bo odtąd rozpoczynają się prześlado- 
nistra Hanotaux powiodło się nam n ie - lwania pod zaborem pruskim, a wkrót- 
tylko ograniczyć pożar na Wschodzie, j ce znajdują postanowienia parlamentu 
lecz także, jak tuszę, stłumić. Koncert znadSprew y oddźwięk w ukazach nad 
europejski, który niegdyś był ezczem Newą. Pobity na polu polityki zewnę-

sumieniem i religijnością protestan |ku, wielkim faktem dziejowym, który 
tów. na przyszłość otwiera budzące nadzie-

R u e h  s o c y  a l i s t y  o z n y  m i ę - j ję  horyzonty. Koncert euro, ej ski stał 
d z y  l u d e m  w ę g i e r s k i m  nie u -js ię  możliwym wskutek ścisłego połą- 
staje, Komitat bekeski zażądał nade-jeżenia i wskutek zespolenia interesów 
słania wojska i wydania ustawy dla!naszej dyplomaoyi z potężnym, zaprzy- 
parobków i robotników rolnych. jjażnionym  z nami narodem". _

R z y m s k i  korespondent Beri. Ta- i Rzecz dziwna, co skłania iran- 
geblattu, ciężki wróg katolicyzmu, — jcuskioh mężów staau do ciągłego przy- 
zapowiadająo p o c h ó d  rzymskich kup pominania. że Francya republikańska 
oów, przemysłowców i rzemieślników 1 idzie na pasku caratu 1 Minister pre- 
na Kapitol p o i  przewodem wieebur- i zydent francuski nadto chyba prze- osadnictwo p o es autów na miej
mistrza, który się też, jak wiemy z te- ’ pomniał, że twórcą tego zbawczego dworow katolickie prowadzone z

trznej zbliżeniem się Rosyi do Franoyi, 
zwyciężony w sprawach wewnętrznych 
przez centrum i socyalistów, upoko 
rzony przez Rzym, stara się ks. Bis 
mark pocieszyć zagładą imienia pol
skiego i stąd powstają eksterminacyj
ne ustawy przeciw Połakom, skiero
wane przedewszystkiem do zmniejsze
nia liczby rodzin polskich.

Do tego celu zmierzają dekrety ba- 
nicyjne, ustawa o kolonizaoyi niemie- 

! ckiej z 100 milionowym funduszem i
miejsce 

ca

łą pruską stanowczością i według 
wzorów niemieckiej nauki.

Społeczeństwo polskie stanęło wo 
beo grozy wydziedziczenia przez wzmo
żenie ziemi niemieckiej i wzmocnienie 
ludności protestanckiej środkami pań
stwowymi, samo bezsilne, obciążone 
landszaftą i upadające pod tak zwa- 
nem przesileniem rolniozem. Chwila 
była wybornie wykorzystaną przez 
wroga, a dla zrozumienia tych oko
liczności, niech mi wolno będzie przy
toczyć słowa dra Kalksteina, a w yja
śnią one oprócz samego wyrazu „prze
silenie" stosunek własności większej 
do mniejszej, wytłómaczą, dlaczego 
większa własność upada sama przez 
się wbrew zarzutom szukającym przy
czyn jedynie w osobach właścicieli, 
wreszcie dowiodą dokładnie, czy owa 
słynna renta gruntowa, w którą tak 
bardzo biją wszysoy sooyaliści i im 
podobni Bodenreformerowie, istnieje 
albo jest mrzonką naukową mającą 
podstawę w agitacyjnych mowach i 
pismach, ale bynajmniej nie w rze
czywistości.

Dr. T. Kalkstein tak rzeczy przed
stawia w swej broszurze, wydanej w 
Toruniu 1887 r. pod nap.: „Położenie 
nasze".

„Wytłómaozenie przyczyn ekonomi
cznych, dla których wielka własność 
ziemska rozszerzywszy się nienormal
nie, prosperować nie może, utrudnio 
ne jest w skutek panującego na tern 
polu zamieszania pojęć i doktryn. Za
sada Malthuziańskiej teoryi, że wszel
ka bieda na świeoie pochodzi z prze
ludnienia, t. j .  że ludzie więcej kon
sumują, niż produkować mogą, pro
wadzi do wprost przeciwnego wnio
sku; podług niej gospodarka latifun- 
dialna powinna wykształcić najszczę
śliwsze stosunki, tutaj bowiem sta ty -: 
styka konstatuje właśnie z jednej 
strony niezwykle mały wzrost ludno-1 
śoi, a z drugiej strony większą abso- j 
lutnie produkcyę zboża, niż na zie
miach włościańskich. '

Równocześnie Ricardo postawił 
swoją głośną teoryę na zasadzie sp o-1 
strzeżenia, że ziemie dobre w równych | 
warunkach zagospodarowane, wyższy 
przynoszą zysk czysty, niż ziemie złe 
i nazwał przewyżkę pierwszego zy 
sku nad drugim rentą gruntową. Ri 
cardo wychodzi z przypuszczenia, iż 
człowiek biorąc w początkach kultury 
rolnej ziemie pod uprawę, wybierał 
grunta najurodzajniejsze i brał za 
zboże ceny równające się kosztom 
produkcyi. Gdy jednakże ludność 
wzrastać zaczęła i głód ją  zmuszał do 
brania pod uprawę roli coraz gorszej, 
wtedy ziemia gorsza wydająca z mor
gi mniejszy plon, zmuszała producen
tów do podniesienia cen zboża, aby 
pokryó koszta produkcyi. Albowiem, 
tak wnioskuje Ricardo, za równe ko
szta nakładowe dobra rola wydała z 
morgi 10 korey, gorsza 8 korcy, je  
szcze gorsza 6 korcy i t. d . ; jeżeli 
więc koszta produkcyi na najgorszej 
roli mają byó pokryte, to nizki plon 
z lichej ziemi taką musi mieć ceną, 
jaką miał dawniej wysoki plon z do

brej roli, czyli n. p. jeżeli dawniej 10 
korey kosztowało 50 zł., to teraz gdy j 
gorsza rola tylko 6 korcy wydaja, 6; 
korcy ju ż muszą kosztować 50 zł., boj 
w przeciwnym razie nie opłacałaby 
się produkeya. Cena zaś, którą weźmie | 
dziedzic na dobrej ziemi za nadwyżkę i 
swej produkcyi, t. j . za 4 korce, jesti 
już  jego  czystym zyskiem, czyli rentą 
gruntową. Teorya ta, równie jak teo 
rya przeludnienia schlebia gospodar
stwu latyfundialnemu, albowiem po
dług niej każdy rolnik potrzebuje tyl
ko dobierać pod uprawę coraz szersze 
obszary coraz gorszej ziemi, żeby pod
nieść rentę grantową z pierwszej 
swej dobrej roli t. j .  podnosić swe 
zyski. Że jednakże teorya renty grun 
towej jest błędną, najłatwiej niezawo
dnie dowieść tym szczęśliwym dzie
dzicom dobrej ziemi, którzy rentę 
znajdowali w wielu kompendyach eko
nomicznych epigonów Ricarda, ale nie 
znaleźli jej jeszcze w swej własnej 
kasie".

„Mylnośó dekukcyi Ricarda wyka
zaną zresztą już została historyczni© 
tym faktem, iż rozwój kultury rolnej 
nie postępował bynajmniej od dobrej 
ziemi do coraz gorszej, ale odwrotnie 
od gorszej do coraz lepszej w miarę 
tego, jak agronomia zyskiwała środki 
do brania pod uprawę roli coraz lep
szej, która z natury swej jest trud
niejszą do uprawy i znacznie więk 
szych potrzebuje nakładów. Tego 
więc zjawiska w dziejach kultury 
agronomicznej wcale nie było, z 
jakiego wyszedł Ricardo, jakoby 
ceny produktów rolnych miały iść 
w górę wskutek względnego obniża
nia się produkcyi. Przeciwnie w miarę 
przybierania pod uprawę coraz lep
szych gruntów, produkeya z morgi 
stawała się coraz większą. Lecz lep
sza rola wymagała większych nakła
dów zaraz przy pierwszej uprawie; 
wegetacya je j dzika a bujna potrze 
bowała wielkich zachodów i trudów, 
żeby ją usunąć i przygotować rolę 
dla płodów kulturnych; owa lep-za 
ziemia znajdowała się najczęściej na 
wybrzeżach rzek nieposkromionych ‘ 
dotąd w swym biegu i nieujębych w 
żadne karby, w szerokich deltach na- 
mulonyeh urodzajnym ślamem rzecz
nym, w odwiecznych a nieprzebytych 
borach, składających rok rocznie po
kłady żyznego czarnoziemu. Żeby be 
ziemie oddać kulturze, potrzeba 
było i potrzeba jeszcze niezmiernego 
nakładu pracy ludzkiej i kapitału. Nie 
dość na tern, ziemia ta wymaga w 
dalszym przebiegu użytkowania inten- 
zywniejszej pracy, silniejszego inwen
tarza pociągowego, użycia kosztow
niejszych narzędzi rolnych i maszyn, 
niż słabsze ziemie. Równocześnie po 
pycha właścici -li gorszych gruntów 
do ciągłego rozszerzania kosztów pro
dukcyi nietylko osobista emnlaeya z 
właścicielami dobrej ziemi, ale i rze 
czywista potrzeba robienia na swojej 
gorszej ziemi takich nakładów, które 
by ich produkcyę zbliżyły do w yso
kości produkcyi dobrej ziemi. Tym 
sposobem rosną na każdym kroku koszta

produkcyi rolnej. Gdy zaś koszta 
produkcyi mogą byó pomnażane w 
nieskończoność, a natomiast produk- 
oya ma swoje granice oznaczone pra
wami przyrody, nadchodzi chwila, w 
której rolnictwo, gdy me zmienia 
swego omówionego właśnie kierunku, 
spotyka się oko w oko z kulm inacyj
nym punktem swego rozwoju t. j .  z 
momentem, w którym k o s z t a  p r o 
d u k c y i  i z y s k  z p r o d u k c y i  
r o l n e j  s i ę  z n o s z ą . "

„W takiej chwili znajduje się rol
nictwo nasze obecnie; nazywamy to 
k r y z y s  c z y l i  p r z e s i l e n i e m  
Jaką rozciągłość lokalną kryzys przyj
muje, zależy przedewszystkiem od 
dróg handlowych i komunikacyjnych. 
Ponieważ te czynniki ostatnimi czasy 
wzięły niesłychany rozrost, nic więo 
dziwnego, że i my ulegamy wpływom 
produkcyi amerykańskiej lub in dy j
skiej na targowiskach świata. Atoli 
intenzy wr óść przesilenia w pewnej 
sferze rolnictwa zależy od warunków 
lokalnych. Sfery, które oelem w ytrzy
mania konkureneyi na polu wzm aga
jącej się produkcyi rolnej najwięcej 
podniosły koszta produkcyjne, najprę
dzej i najsilniej odczują skutki prze
silenia ; a do sfer tych zalicza się w 
pierwszym rzędzie wielka własność 
ziemska t. j. gospodarstwo latyfun- 
dyalue.

„Tam najpierw wskutek zastoju po- 
pul&cyi konsumeya nie dotrzymuje 
kroku produkcyi rolnej i pojawia się 
nadprodukeya miejscowa; tam najw ię
cej wskutek ciągłych nakładów p rze 
pisywanych do debetu ziemi wzrasta 
sztucznie cena ziemi ; tam rosną dłu
gi tern nieraeyonalniejsze, im zapo
trzebowanie kapitałów wywołuje sto 
pę procentową przewyższającą zysk 
rolnictwa z poczynionych nakładów ; 
tam też gdy nadprodukeya w końca 
obniży podtrzymywane sztucznie ceny 
produktów rolnych, ceny ziemi gw ał
townie zaczynają spadać, kapitały się 
wycofują, przym usowesprzedaże w cho
dzą na porządek dzienny. Tam więc 
korzyść jest najintenzywniejsza, a si
ła oporu przeciw przesileniu najsła
bsza.

„Reasumując te poglądy na sytua- 
eyę ekonomiczną większej własności, 
dochodzimy do rezultatu, że renta 
gruntowa nie istnieje czyli innymi sło
wy, że kapitały włożone w ziemię w 
najlepszym razie tylko swój procent 
przynoszą, ziemia zaś nie daje w ła
ścicielowi zysku odpowiedniego jego  
pracy jako przedsiębiorcy (to co po 
niemiecku wyraża się przez Unterneh- 
mergewina). w gotszych okoliczno
ściach zaś wielka własność ziemska 
nawet kapitałów nie oprocentowuje i 
następuje bank uctwo.

„Inaczej maią się rzeczy z własno
ścią włościańską Nie ulega wątpliwo
ści, że czynniki przesilenia ogólnej 
natury, jak stan targów światowyoh 
i środki komunikacyjne, nie są bez 
wpływu na gospodarstwa włościańskie. 
Jednakże, oddziaływanie to osłabione 
jest znaczuie.. a nawet czasami zupełnie 
zniweczone osobistymi właściwośoia-

Józef Kotarbiński.

Szkic literacki.

(Ciąg dalszy.)

Balzak słuszuie twierdzi, że mał
żeństwo jest niebezpieczną loteryą, 
ponieważ nie podobna nigdy dobrze 
poznać panny przed ślubem. Rzeczy
wiście najbardziej przenikliwy mężczy
zna nie może obliczyć, jak się rozwi
nie charakter jeg o  przyszłej żony, gdy 
straci skrzydła panieńskie i nkaże się 
bez świątecznego przyboru w nowych 
warunkach oodziennyoh zajęć i kło
potów.

To samo zupełnie stosuje się do 
mężozyzny, bo panna jeszcze mniej 
może zbadać naturę narzeczonego pod- 
ozas kawalerstwa. Dlatego to podobno 
szczęśliwe bywają roałżeństwa wdów i 
wdowców, bo nie są one kawałkami 
gliny, z których nie wiadomo oo zro
bić może los artysta, bo życie nadało 
ioh usposobieniom kształty wyraźne, 
które pozwalają się poznać wzajemnie 
i budować na tem nadzieję przyszło- 
śoi.

W każdym jednak razie sama mi
łość nie decyduje o harmonii małżon
ków. Miłość gwałtowna, zmysłowa, 
szybko przepala się i gaśnie w przó- 
sycie — na dalszą drogę zostają mę
żowi i żonie harmonia lub dysharmo-

nia przymiotów temperamentu i cha
rakteru. Gdzie jedynym  węzłem jest 
krewkość i namiętność, tam pożyoie 
małżeńskie miewa w sobie często ooś 
drapieżnego, jest szeregiem karesów, 
po których słychać mruczenie gniewu 
i nienawiści. Jest to zjawiskiem zasfca- 
nawi-jącem, dlaczego właśnie na krze
wie małżeńskim rodzą się zatrute ow o
ce n ienaw iści, dlaczego urazy jednej 
albo drugiej strony są tak trwałe i 
nieprzebłagane, dlaczego pokłóceni 
małżonkowie zamieniają się na zaka- 
mieniałych wrogów ?

Według mnie, wynika to z warun
ków trwałego nieprzystosowania się 
usposobień i charakterów.

Zarówno mąż, jak i żona posiadają 
swoja stałe właściwości, przymioty 
albo wady, które z sobą harmonizują, 
albo stanowią sprzeczność. Po pewnym 
czasie pożycia wady te rażą jedną lub 
drugą stronę, dotykają jakichś uczuć 
drażliwych, nawyknień lub zasad. Nie
przyjemne wrażenia, płynące z tego 
źródła, powtarzają się nieustannie, w y
pływają z pewnych przyczyn stałych, 
związanych z naturą lub nawyknie- 
niami danych osobników. Przyozyn 
tanich zmienić nie można, a jednak 
ich skutki ciągle dolegają.

Wystawmy sobie np., że kobieta 
światowa, lubiąca życia towarzyskie, 
miłosierna dla biednych, poślubia ego
istę zakochanego ty co w pieniądzach, 
brudnego sknerę, nieprzystępnego dla 
ludzi. Odkrywszy te przymioty, poozu- 
je  z konieczności do męża niechęć, 
która zamienia się potem na obrzy
dzenie i pogardę, a wtedy upada w 
małżeństwie wszelka moralna łąoznośó.

Tak samo człowiek dzielny i p o 

ważny, gdy poślubi płytką lafiryndę, 
strojnisię, myślącą tylko o fatałaszkach, 
cierpką i kłótliwą, zbrzydzi sobie w 
końcu taką jejmość, będzie od niej u- 
ciekał na kraj świata.

Przypuśćmy, że ktoś nas ciągle 
drapie, kłuje lub piecze w jedno miej
sce. Chociażby ten ból był niewielki, 
przez to właśnie, że się ciągle powta
rza, staje się nudnym, przykrym, nie
znośnym, niemożliwym w  końou do 
wytrzymania.

A cóż dopiero, gdy przyozyny ta
kie dotykają najgłębszych stron życia, 
gdy małżeństwo dostarcza goryczy i 
rozczarowań, gdy jedna albo druga 
strona okazuje brak wszelkich uczuó 
delikatnych, zasad i obowiązków, gdy 
mąż aibo żona zatruwają sobie domowe 
życie niepokojem, burzą je  marnotraw
stwem i lekkomyślnością ! Nawet wśród 
bardzo doborowych stadeł bywają chwi
le, w których małżonkowie są dla sie
bie nieznośni, gdy im dokuczą obu
stronne usterki.

Żona np. elegancka, zamiłowana w 
porządku, wybuohnie czasem na męża, 
którego bardzo kocha, jeśli on zrobi 
jakąś szkodę w domu, albo wytwarza 
nieład koło siebie wskutek nieuwagi i 
niedbalstwa.

— Czy można kogo bardziej nie- 
nawidzieó, niż własnego m ę ż a ?— m ó
wiła raz do mnie pewna dzielna, ko
chająca niewiasta. —■ Dlatego wła
śnie, że od męża najwięcej wyma
gamy, że najbardziej go cenimy, ohwi- 
lami pasya porywa, gdy wady jego  
dokuczą 1...

— Moja żona bywa niemożliwa — 
mówił mąż owej pani — gdy robi dra
mat o byle głupstwo, tragedyę z powo

du plamy na żakiecie, a piekiełko, gdy 
stłukę lampę albo rozleję barszoz na 
świeżą serwetę... Te kobiety choćby 
najlepsze, zawsze są niewolnicami dro
biazgów !

Oboje przesadzali w tej rozmowie 
pod wpływem chwilowego rozdrażnie
nia, chociaż kochali się bardzo.

Najszczęśliwsze stadła mają chwile 
rozterki, ale miłość je  szybko usu
wa, jak słońce majowe, co wypija 
w jednej chwili rosę po chłodnym po
ranku.

Każda pomyślność, każde szozęście 
polega na przysfcosowa iu się pragnień 
i potrzeb ludzkich do stosunków i wa
runków zewnętrznych. Gdyby to przy
stosowanie było trwałe i zupełne, nie 
czulibyśmy wartości szczęścia. Po ma
łej sprzeczce rozkosznem bywa prze
proszenie. Usta, które się krzywiły 
grymasem niechęci, nagradzają gorycz 
w pocałunku serdecznym, a słodszym 
od wszelkich miodów i łakoci.

Ale gdy chwile rozterki powtarzają 
się zbyt często, gdy właściwości męża 
i żony śoierają się z sobą w  zbyt o- 
stryoh przeciwieństwach, gdy żadna 
strona nie może lub nie choe nagiąć 
się i przystosować do drugiej, małżeń
stwo bywa jedną z największych nie
doli żyoia.

Zdarza się nawet, że wzięci oso
bno mąż albo żona bywają ludźmi do
brymi i pełnymi wartośei, jednak ich 
zwyczaje, nałogi, usposobienia w ża
den sposób nie dadzą się pogodzić.

Opowiadano mi historyę małżeństw, 
zawartyoh przez dwóch braoi, któryoh 
żony były  siostrami. Po pół roku w 
obu domach zapanowała straszna nie
zgoda. W jednem  stadle mąż prędki i

niecierpliwy nie mógł sobie poradzić 
z żoną drażliwą, skrytą i pamiętającą 
długo najlżejszą urazę. W drugiam 
znowu żona wesoła i otwarta, ale tro 
chę samowolna, nie mogła zuieśó mę
ża senzata i pedanta w drobiazgach. 
Oba małżeństwa dręczyły się wzajem
nie i wbijały sobie drzazgi za pa- 
znokoie. Aby zaradzić złemu, mężowie 
pomieniali się na żony — bez pozw o
lenia księdza proboszcza i kousystorza. 
Cała okolica odsunęła się od tych do
mów, których życie wew nętrzne polegało 
na trwałym skandalu, Ale faktem jest, 
że obie pary żyły zgodnie, wychowy
wały dzieci, pocieszając się wśród o- 
straoyzmu towarzyskiego, który ich 
słusznie dotykał.

Popełniamy błędy przy zawieraniu 
małżeństwa pod wpływem popędów 
bardzo silnych, działając często w naj 
lepszej wierze — tymczasem życie za
mienia je  na torturę, z której n iepo
dobna się uwolnić. Buty hiszpańskie i 
stalowe dziewioe, wewnątrz rajeźone 
koloami, należą ju ż  do zabytków ar
cheologicznych — ale narzędzia moral
nych tortur nieprędko jeszcze wyjdą 
z użycia.

W literaturze starożytnej miłość 
małżeńska ukazuje się zdobna blaska
mi poezyi. Andromacha w „Iliadzie" 
wzrusza do głębi, gdy z synem na rę
ku żegna Hektora słowami najgoręt
szej czułości, które bardziej chwytają 
za serce, aniżeli wylizane aleksandry- 
ny tragedyi Razyna, poświęconej losom 
nieszozęsnej Trojanki. W .Odysei" Pe- 
nelopa zaohwyca bohaterstwem wier

ności małżeńskiej, zwycięsko przecho
dzącej najtwardsze próby.

Jeszcze większy urok otacza cudną 
Sitę z oczyma gazeli w „Ramajanie", 
żonę kochającą i wytrwałą, która do
stawszy się w niewolę demona Rawa- 
ny znosi wszelkie upokorzenia i nie
dolę, dopóki zwycięski małżonek nie 
pokonał je j gnębiciela.

W poezyi ludów nowożytnyoh nie 
znajdujemy prawie takich piękny oh 
postaci, świadczących, jak dalece za
cna i wierna małżonka była cenioną 
nawet w epoce wielkiego barbarzyń
stwa obyczajów.

Świat chrześcijański, jak to ju ż  
wspomniałem, przenosi miłość idealną 
poza sferę małżeństwa, które było for
mą ziemskiego związku i opierało się 
na obowiązkach praktycznych i dooze- 
suych. Uświęcając postać idealnej ko
chanki, Laury i Beatryozy, poeci śre
dnich wieków nie zdobyli się na ideał 
małżonki.

U Szekspira jedna tylko Imogena 
posiada urok moralny i szlaohetnośó, 
ale na nieszczęście, jest bohaterką je 
dnego ze słabszych dnm atów  poety. 
Ani Gete, ani Szyler, ani Bajron, 
ani Shelley, ani Wiktor Hugo nie stwo
rzyli pięknych postaci małżonek. U 
Mickiewicza Grażyna jest bohaterką 
miłości ojczyzny bardziej niż miłośoi 
małżeńskiej i tylko Aldona w krótkiej 
scenie pożegnania uosabia taką miłość
w rozpaczy.

(G. d. n.)

J. Friedrich & A. Beacock Lwów, ulica Hetmańska I- 4
(obok cukierni W -go  G-rossa) 

poleoają

Farby, pokosty, lakiery, pędzle, a rtyku ły  domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artyku ły  budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne,
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mi gospodarza włościańskiego i eko- powszechnie bowiem mówiono w oko- do czegoś podobnego, ale jak sią wy- 
nomicznymi warunkam, jego gospo- licy, że rachmistrze wpisują wszyst- pieraó, kiedy ani jednego nawet, ani 
darstwa. Włościanin w ogóle jest w y- kich włościau unitów jako prawosła- \ pół stanu nie ma w społeczeństwie, 
trwalszy konserwatywniejszy, umieją-j wnych, a żony .3h — jako gosp od y-' któryby można słusznie nazwać nie 
cy cięższy opór stawić przeciwnościom nie, gdy tymczasem oni uznają się za aż bogatym, ale bodaj zamożnym, 
niż wielki właściciel. Ale i warunki katolików i mają żony prawe. Dorna-. Nędza ogarnęła u nas wszystkie sta-

gali się kopij na zasadzie oświadczę- ny, wżarła się aż do szpiku kości — 
nia naczelnika powiatu, że mają do .i jeżeli są jakie wyjątki, to odnoszą 
tego praw o; zresztą po otrzymaniu się one do niewielu jednostek, ale nie 

dzień zwrócili j e 1 do stanów, ani warstw narodu.

ekonomiczne ułatwiają mu ten opór. 
Gospodarstwo włościańskie nie produ
kuje tyle, co majątek szlachecki, a za 
stosowuje się lepiej do potrzeb kon- 
sumcyi, zna dokładniej siłę konsumcyj- 
ną swoich odbiorców, bo włościanin 
sam dla siebie jest najgłówniejszym 
konsumenuem; dla tego przesilenie tar
gów  świata nie rani go tak boleśnie 
jak  wielkiego właściciela skazanego na 
targowisko międzynarodowe. Koszta 
produkoyi u włościanina również nie 
przekraczają tak łatwo granic opłaca
nia się, bo jego  środki materyalne me 
pozwalają mu na prowadzenie tak ko
rzystnego gospodarstwa, do jakiego 
doszedł wielki właściciel w celu abso
lutnego rozszerzen.a produkcyi."

„Ala najważniejsza przyczyna, dla 
której gospodarz włościański przetrzy
muje kryzys i utrzymuje się przy 
zdrowiu tkonomicznem, jest ta sama, 
która o upadek przyprawia latyfundia, 
tj. brak^renty gruntowej. Podczas gdy 
wielki dziedzic, jeżeli chce się utrzy
mać, musi mieć zawsze czysty zy jb  z 
z ’ emi, ohociażby to był tylko zysk 
przedsiębiorcy, jaki musi mieć każdy

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrek- Inie, że malec upadł na ławkę i rozbił sobie 
cyi skarbowej zamianowało w etacie zarzą- głowę, 
dów salinarnych galicyjskich i bukowińskich
Karola Stolfę zarządcą górniczym i hutni
czym w IX klasie rangi, a inżyniera gór 
niczego Jana Lazarowicza adjunktem salinar
nym w X klasie rangi.

Ks. Stojało ■ sbi, jak donosi Pszcółlca, 
był 2 bm. na posłuchaniu u Ojca św. Leo
na XIiI. a jak Kraj petersbu rski notuje 
był także u biskupa ks. Puzyny w czasie 
tegoż bytności w Rzymie.

Dr. Piotr Bieńkowski, profesor ar- 
cheologi klasycznej w Uniwersytecie Jagiel
lońskim, po całorocznej podróży naukowej,

arkuszy na trzeci
rachmistrzowi. j Kwiat narodu, właściciele więk

Nauczyciel Obłamskij zeznał, że szych obszarów, ci oo to w niesieniu
istotnie ludność wszędzie żądała, aby ofiar na ołtarz O jczyzny bywali naj-
ją  zapisywano jako katolików, ja k k o l-! pierwsi, a w poświęceniu dla mej za- 
wiek było mu wiadomem, że wszyscy jwsze przodem chodzili, z małymi wy-
mieszkr.ńcy wsi są wyznania prawo* jątkami dobiegli do tych słupów gra w k t ó r e j  zwiedził pomniki starożytności i
sławnego (jako unici zaliczani 'jprzy-: możnych, na których się czyta t r a r - jmuzea we Włoszech, na Sycylii, w Tunisie, 
musowo do p r a w o s ł a w n y c h r e d ) ,  dy i straszny wyraz : „ru ina!- Jedni 'Algierze, na całym półwyspie Pirenejskim, 
Dalej nauczyciel zeznał, że czynności. obdłużeui więcej, niż hipoteka znieśó w południowej i zachodniej Francyi, oraz w 
przygotowawcze przy spisie jednoduio-1 może, inni już pozbyli się tej ziemi, Niemczech powrócił do kraju,
wym odbywał bez przeszkód i dopiero:którą ojcowie ich przed najazdami P o tyg„dulu  potopu śnieżno deszczo-
po upływie dwóch dm włościanie od- nieprzyjaciół zasłaniali piersią i która I 0 ukazał gię nareBZcie sachy bruk oczom

przez setki lat zostawała w rękacł1 j bliskich już rozpaczy Lwowian. Nie można-
lch rodów.    :

mówili podawania o sobie szczegółów, 
zarzucając mu, że wypełnia arkusze 
nieprawidłowo. Był on zdecydowany 
dać im arkusze do skopiowania, lecz 
strażnik Jastrebow doradził mu, aby 
się nie bał i nie ustępował. Wówczas 
właśnie włościanie zebrali się u niego 
w kuchni, a jeden z nich wziął ze 
stełu arkusze spisowe i rozdał je  mię
dzy towarzyszów. Według zeznań kil 
ku innych świadków hałasu żadnego 
nie było, groir-da zaś prosiła tylko o

przemysłowiec lub kupiec, gospodarz wydanie arkuszy, chodząc za raohmi- 
włościański w ciężkich czasach z tegojstrzem  i strażnikiem, 
zysku zrezygnować może, bo on sami Pomimo tych zeznań zjazd sędziów 
w swojej osobie na swej włości je s t ; pokoju, po wysłuchaniu wniosków pod-
panem, przedsiębiorcą robotnikiem, i 
w najgorszym razie może się zado- 
wolnió zarobkiem za swoją pracę. Za- 
1 łata, którą gospodarzowi włość daje 
za jego  pracę i która bądź co bądź

prokuratora Gauszejewa oraz obrony, 
uznał, że w zarzuconych włościanom 
czynach są cechy przestępstwa, prze
widzianego w artykule ‘271 kod. karn , 
a równocześnie oporu władzy, skiero

jest jego  czystym zyskiem, leży w na-j-wał sprawę do sądu okręgowego i prze- 
turze gospodarstwa włościańskiego i j kazał ją dla ponownego wytoczenia 
jest potęgą ekonomiczną, jest przewagą śledztwa sędziemu śledozemu powiatu 
włościanina nad szlachcicem. Chociażby budzyńskiego.
bowiem dziedzic chętnie poszedł sam YV drugiej sprawie oddani zostali
za pługiem, to mu właściwość latyfuu 
dialnia jego gospodarstwa na to nie 
pozwala, za własną pracę ręczną nie 
miałby zapłaty, ale raczej treoiłby od
biegając od swego powołania. W koń
cu i to na uwagę wziąć należy, że 
włościanin będąc w rolnictwie stanem 
średnim (tem ozem jest bourgeois — 
Burger —  w mieszczaństwie) sam tyl
ko może być podwaliną i miernikiem 
społecznego rozwoju i jako najpotęż
niejszy producent i konsument w je 
dnej osobie na targowisku świata sil
niejszą i samodzielniejszą zajmuje po- 
zycyę niż szlachcic.*

Dr. Mikołaj Rey

W  obronie wiary.
Lw ów  d. 12 października.

W ielka tragedya sprawosławienia 
tysięcy ludu katolickiego, zmuszonego 
żyć pod berłbjj rosyjskiem, do dziś dnia 
jeszozei się nie skończyła. Coraz nowe 
przybywają sceny, coraz nowe dodaje 
rząd rosyjsai akty, a kiedy nastąpi 
epilog, kiedy wreszcie un";oi pod pa
nowaniem carskiem będą mogli ode 
tchnąć swobodną piersią i wrócić for
malnie na łono katolickiego kościoła, 
do którego ciągle bez przerwy należą, 
tego dziś ani w przybliżeniu przewi
dzieć niepodobna. Dziś to tylko m ożni 
wiedzieć, że lud ten wy urwą na pe
wno w wierze ojców  swoich, chociaż
by corocznie miał znosić takie prze
śladowania i ucisk, na jaki w Rosyi 
jest na każdym kroku wystawiony.

Jednym z epizodów tej unickiej 
tragedyi są procesy ohłopów tłuśoie 
ckioh, pociągniętych przez sądy rosyj
skie do odpowiedzialności za to, że

pod sąd z art. 142 kod. kam. Andrzej 
Zaniewicz, oraz 6 innych włościan ze 
wsi Krzewica, gminy Tłuściec powiatu 
radzyńskiego. Sprawa miała zupełnie 
podobny przebieg jak poprzednia: w 
sądzie gminnym włościanie nie uznali 
się za winnych, oświadczając, że żą
dali tylko, by ich zapisywano jako 
katolików, guyż takimi są rzeczywi
ście, a rachmistrz m.ał obowiązek 
spełnić to żądanie na mocy instruk- 
cyi przez cara zatw ierdzonej; gdy zaś 
dowiedzieli się, że rachmistrz zapisuje 
ich jako prawosławnych, spokojnie i 
baz gwałtu zażądali arkuszy spiso
wych dla sprawdzenia. Badani świad
kowie w liczbie U  potwierdzili w zu
pełności zeznania oskarżonych. Rach
mistrz zaś B gdanow, strażnik ziem
ski Nikieszyn i w ójt Petruk zeznali 
obciążająco dla oskarżonych i twier
d z . . , że Zaniewicz przemocą wyrwał 
arkusze z rąk rachmistrza i rozdawał 
je  tłumowi, a przedtem jeszcze liczna 
gromada włościan przychodziła do u- 
rzędu gminnego, domagając się „in- 
strukcyi“ i grożąc, że zrobi rewizyę 
w kancelaryi.

Sąd gminny nie dał wiary św.ad- 
kom, w akazsnym przez oskarżonych, 
pod tym pretekstem, że świadkowie ci, 
podobnie jak sami oskarżeni, należą 
do „opornych", co w języku urzędo
wym znaczy, że są unitami, i uznaw
szy winę wszystkich oskarżonych, Bka- 
zał Zaniewicza, jako podżegacza, na 
dwa miesiące, a innych na l 1/* miesią
ca aresztu.

Zjazd przekazał sprawę sądowi 0- 
kręgowemu. Nowe oskarżenie sformu
łowane będzie na podstawie art. 271 
kod. kar., a więc o wyższe przestęp
stwo. Tym sposobem sprawa nabierze 
— być może —  większego rozgłosu i 
chłopi będą mogli głośno zaprzeczyć

. . , . .by stanowczo twierdzić, iż w tej radosnej
Mieszczaństwo w mniejszy oh mie- j chwili opanowanych weselnym szałem kilku 

scinach odrabia jużi tylko pańszczyznę ! m}eszkańców galicyjskiej stolicy rzuciło się 
pieniężną synom Izraela, a W wię - j na zjemję j zaczęt0 całować w uniesieniu 
szych, napierane przez żywioł ży J granitowe kostki, stanowiące podłogę ulic
ski, cofa się z rynków i oelniejszych -   - -
placów w coraz dalsze dzielnice

z całą stanowczością domagali się pod- twierdzeniom rządu rosyjskiego, jako
n n a a  i o H n n n n i  nTTT CU rr o m u l i  TT7 R r m w i  ! V itt n r  n i a  K n J n  n m t  ATU h f lozas jednodniowego spisu w Rosyi 
zaznaczeniu w dokumentach spisowych, 
iż nie są prawosławnymi lecz katoli 
kami. Dwa takie procesy rozegrały się 
przed trzema dniami na kauencyi zja
zdu sędziów pokoju gubernii siedle 
ckiej w Białe. Chłopi i w jednym  i 
drugim byli oskarżeni o zakłócenie]

by w Rosyi nie było unitów, bo 
wszyscy dobrow olire przeszli na pra
wosławie.

Listy z kraju.
M oaasterzyski d. 11 października.

porządku i spokoju publicznego.
W pierwszej sprawie s ta ja li przed 

sądem: Mi ksym Antoniuk, Fedor W n- {Czy poseł Gniewosz prawdę mówił i 
siliuk i 29 innych włościan ze wsi Ma- prawdę powiedział o naszym po-
nie, gminy Tłuściec powiatu radzyń- wiecie).
skiego. Najpierw pociągnięto ich do
odpowiedzialności do sądu gminnego Mowa szanownego posła ziemi sa- 
I okręgu radzyńskiego powiatu na mo- nockiej p. Włodzimierzu Guiewosza, 
cy odezwy naczelnika powiatu. wygłoszona w Radzie państwa o po-

W sądzie gminnym strażnik ziem- trzebie pom ocy państwowej dla łu
ski Jastrebow zeznał, źo podczas spi- dnosci okolic naszego kraju, dotknię- 
su jednodniowego oskarżeni, pomimo tej tegorocznymi klęskami elementar- 
jego  przestróg, chodzili wuiąż po wsi nymi — odbiła się głośnem echem w 
za rachmistrzem, którym był miejsoo- naszym powiecie, a taa samo zape- 
wy nauczyciel Obłamskij, hałasując i wne w każdym zakątku kraju nasze- 
wywołująo we wsi zbiegowisko. W koń- go. Bo szanowny poseł najprzód po- 
cu włościanie wtargnęli za Obłamskim wiedział szczerą prawdę, a potem jeszoze postulatom podniesionym 
do szkoły, domagając się wydania wy- przez to samo dał najlepszą odprawę! polskwh prałatów, to prosimy n 
pełnionyoh przezeń blankietów spiso- oszczerstwom Schoenererów i ich kła- nieoh przęjdą wzdłuż i wszerz 
wych, z których pragnęli sporządzić mliwej Nowej Pressie. Za wypowiedze- 
kopie Wobeo natarczywych żądań, O- nie to prawdy o naszem położeniu e- 
błamskij zmuszony był wydać żądane konomicznem i za stanowcze odparcie 
blankiety. Według zeznań świadków zarzutu, jakobyśmy czyim kosztem źy- 
innych, włościanie bynajmniej nie ro- li, należy się posłowi Gniewoszowi 
bili hałasu, nauczyciel zaś oddał im wysokie uznanie i wielka wdzięczność 
blankiety dobrowolnie. Sąd uznał o- od nas.
skarżenie naczelnika za dowiedzione, Nowa Presse, a wraz z nią podo- 
obostrzył je  nawet i w dniu 24 maja bni je j kłamcy zarzucają nam, że je -  
skazał wszystkich 31 oskarżonych za steśmy nienasyceni, niewdzięczni dla 
samowolę i zakłócenie spokoju p u b li-; Austryi i że wywozimy z Wiedr.ia do 
oznego na 2 miesiące aresztu. kraju pełne kieszenie pieniędzy. Gdy-

W skardze apelacyjnej, w niesionej, by choó jeden z tych, co podobne 
do zjazdu sędziów pokoju, w łościan ie ' rzeczy nam w oczy ciskają, przybył do 
żądali zniesienia tego wyroku i zupeł- j naszego powiatu, z pewnością przestaw
nego ioh uniewinnienia, twierdząc, ż e . by prawić takie niedorzecznści, bo by 
nie dopuścili się żadnego czynu kary- ] mu każdym razem rumieniec na twarz 
godnego. Pray rozpTawie w łościanie; wybiegł. Skłamałby. A to, oo w na- 
oświadczyli, że nie wywoływali ża -jszym  powiecie się dzieje, dzieje się 
dnych zaburzeń przy spisie jednodnio- po wszystkich w całej Galioyi. 
wym, życzyli sobie jdyn ie mieó ko- Montalembert nazwał nas narodem 
pie arkuszy spisowych, by się prze-i w żałobie, ale m ógł dodać, że jesteś- 
konać, czy rachmistrz wszystko zap: j my też narodem nędzarzy. Nieprzyje- 
sywał według ich własnych zeznań, mnie to wprawdzie przyznawać się

i za
ułki

Włośoiański nakonieo stan, ten rdzeń 
narodu, doszedł ju ż  do granio nędzy 
i stanął nieomal wobeo strasznego: 
ogni speranzal Na odmalowanie jego  
nędzy nie ma dość ozarnyoh kolorow. 
Swiadozą o niej te niskie, ciasne, 
brudne, słomą pokryte, obstrzępione, 
do upadku się chylące, dymem, zadu- 
ohą i stęohlizną przesiąknięte, światła 
i świeżego powietrza pozbawione cha
ty, świadozą o nibj sprzęty domowe, 
składające się z drewnianej ławy, żarn, 
kilku glinianych garnków, łóżka z o- 
drobiną barłogu, skrzyni i kilku obra
zów świętych, reprezentujące wartość 
B do 10 zł., świadczy o niej inwentarz 
zatyrany, mały, chudy i głodny, który 
przez całych zimowych sześó miesięcy 
jałową żywiony słomą, . u w io n ie  
albo pada z nędzy, albo na nogi dźwi 
ganym być musi. Świadczy o niej da 
lej brak odzieży, doohodząoy nierzadko 
do tego stopnia, że na całą rodzinę 
ledwie jedna para butów, a na jedną 
osobę nie więcej jak jedna przypada 
koszula, świadczy pożywienie, skła 
dająoe się prawie wyłącznie z zie
mniaków, kapusty, barszczu, odrobiny 
fasoli i plaoków zakalców na pół su
rowych, pieczonych w popiele, świad
czy ilość i jakość chorób nawiedzają
cych rok rocznie lud wiejski, które 
przy ladajakiem pożywieniu i niemo- 
żnośoi zasięgnięcia pomooy lekarskiej 
przedwczesną śmierć sprowadzają.

Jożeli co mamy, to skarb cnót, zło 
żony w duszy lndn, jego  złote seroe 
i głębokie, przepaściste przywiązanie 
do wiary przodków Gdyby nie ten 
skarb, to owe dobrodziejstwa, jakimi 
nas nibyto obsypują Niemcy, dawnoby 
uczyniły z ludn naszego gromadę sza
lonych socyalistów i bandę złoczyń- 
oów. A tak z dumą możemy pokazać 
światu na siebie samyoh i na lud nasz, 
że mimo ciężaru ekouomioznego, z pod 
którego właśnie dzięki Soloenererom 
i Nowym Pressom od stu lat nie mo
żemy się wydobyć, pozostaliśmy uozoi- 
wymi, nikomu nie zawidzimy bogaotw, 
nikomu nio nie chcemy wydzierać, zo
staliśmy go: s,oymi katolikami i tylko 
tego żądamy, oo nam się słusznie w e
dle wszelkich praw należy.

A i tego domagamy się w swoim i 
całego państwa interesie. Żądamy po
mooy dla ludu, który jest potulny i 
łagodny, ale pamiętamy, że wszystko 
ma zwoje granioe, a właśnie granice 
biedy, niemożliwej ju ż  do zniesienia, 
są u nas blisko. Straoh pomyśleć, oo 
się staó może, gdy wreszcie doprowa
dzony do zgody lud da chętne ucho 
podszeptom rozpaczy i bezsumiennycb 
siewaczów przewrotu. Wtedy ludby 
stracił najwięcej, ale i społeczeństwo 
odniosłoby dotkliwe rany, a ze społe 
ozeństwem i państwo.

Jeżli dola ludn miejskiego nie ule 
gnie zmianie ku lepszemu, co nas oze- 
ka? ozem się to skońozy? Tem, że — 
językiem  ekonomii polityoznej m<3- 
wiąo — zniszozeje narodowy inw en
tarz...

To też nio dziwnego, że ekonomiści 
posłowie nasi —  jak znany poseł 
Włodzimierz Gniewosz i wogóle In
dzie z przyozyn przewidujący skutki 
a z początków konieo, wskazując pal- 
oem na przepaść, w którą z oaiym 
rozpędem biegnie najliczniejsza naro
du warstwa, stają wobeo nas i Rady 
państwa z głosem przestrogi i zba- 
wiennemi radami.

Otóż jeżeli p. Schónerer z swoimi 
satelitami i z swoją rzeszą nie wierzą 
jeszoze postulatom podniesionym przez

ioh tu, 
nasz

biedny powiat i cały kraj i nieoh się 
przypatrzą własnymi oczyma.

Zobaczą, że jest żle i bardzo źle! 
Na nio się nie przyda kryó przed so
bą i światem prawdy. Lepiej ją  znać 
oałą i nagą — taką, jaką wyszła z 
łona złyoh ozasów. Bo złe nie odej
dzie dobrowolnie, ani go  nikt oboy z 
naszego nie wyżenie domu... na nasze 
paśó ono musi ręoe... S. Ch.

głowę
Niemi c ey spekulanci obchodzę han

dle krakowskie z propozycją zamawiania 
u nich kart korespondencyjnych pamiątko
wych, wydanych z okazyi pojedynku hr. Ba- 
deniego z posłem Wolfem. Na karcie takiej 
zamieszczone są litografowane portrety obu 
przeciwników, a portret Wolfa ozdobiony 
liśćmi dębowymi. Gała kartka koresponden
cyjna wraz z ułoźsnemi na krzyż pistoleta- 
m' ma stanowić Deutscher Gruss. 0 ile 
wiemy, w kilku już miejscach pomysłowi 
spekulanci wyproszeni zosiali za drzwi.

Tor k olei Borki W lelkle-G rzym a 
łó w  rozmókł tak wskutek ostatnich de
szczów, że do czwartku lub piątku bieżącego

sprawy. P. Iro twierdzi jeszcze raz i zarę
cza ponownie słowem honoru, że to nie on 
wypowiedział do Gregoriga słowa „woda 
sodowa u Wimberger&“ . Napisał list do 
swoich przyjaciół, w którym właśnie takie 
zapewnienie pod słowem honoru się zawiera.

Zjazd lekarzy i przyrodników w Po
znaniu. Nn posiedzeniu wydziału lekarskiego 
Towarzystw* Przyjaciół Nauk d. 1 b ai. 
postanowiono dia przyszłego zjazdu lekarsy 
w Poznaniu ustanowić na razie następujące 
cztery sekeye z równoczesnym wyborem go
spodarzy tychie, oraz sekretarzy: 1) sekeya 
medycyny teoretycznej gospodarz — radca Bat- 
kowski, sekretarze : dr. Jan Panieński i dr. 
Holtzer; 2) seloya medycyny wewnętrznej, 
gospodarz dr. Jerzykowski, sekretarze: dr.

tygodnia będą po nim kursowały jedynie Zakrzewski i dr. Stanisław Szuman; 3) sek-
tylko dzienne pociągi.

Nową szkolę polską we wsehodniej 
Galioyi założyło lwowskie Koło pań towa
rzystwa szkoły ludowej, a jest nią szkoła 
w Łukawcu Wiśniowskim, której poświęce
nie w sposób uroczysty odbyło się w nie
dzielę 10 bm. z udziałem delegatów i dele
gatek towarzystwa ze Lwowa.

Brak soli daje się dotkliwie uczuwaó 
w Buczaczu. Przez trzy ostatnie dni nie 
można jej było nigdz^ dostać, a kto dostał,

soli.
Biografia arcyks. Kar -la Ludwika

przygotowuje się w Wiednin. Dzieło to, któ-

śródmiejskioh, albo kiepski szuter, którym 
przedmieścia błyszczą.

Nie. Na tak entuzjastyczne objawy ra
dości jesteśmy zbyt poważni a zresztą i bruk 
n Das wcale a wcale nie nadaje się do tego 
rodzaju karasów nawet w czas jak najpo
godniejszy. Niemniej — przyjemnie było oglą- rego kierownictwo objął nauczyciel cór.k ar-
dać nieco błękitnej farby na niebie i cho- cyksięcia, zawieraó będzie 40 arkuszy dru
dzió po ziemi bez niebezpieczeństwa uto-jku. Osobny, obszerny rozdział poświęcony 
męcia. Słońce się nawet figlarnie z za]zostanie kilkoletniemu pobytowi arcyksięcia 
chmur pokazało i dziś również patrzy na w Galicji i jego stosunkom do naszego kra- 
nas, chociaż tylko ukradkiem. Może jeszcze t ju i polskiego społeczeństwa. Zbieraniem ma- 
będziemy mieli jesień. jteryałów do tego rozdziału zajmuje się Au-

Pogoda. Wiedeńskie biuro meteorolo- gust hr. Dzieduszycki starosta brzozowski.

oya chirurgiczna, gospodarz dr. Drobnik, se- 
k-etarze: dr. Brosksre i dr. Karwowski; 
4) sekeya gynekologiczno-pediatryczna, go
spodarz dr. Swifoioki, sekretarze: dr. Pomor
ski i dr. Krysiewicz.

N iebyw ały pojedynek. Z Budape
sztu donoszą telegramy pism wiedeńskich: 
W Lugos na Węgrzech zaszedł fakt nad
zwyczajny. Sędzia Jarinay, wskutek ułoźe- 

c nia i puszczenia w obieg przez przedstawi- 
Icieli miejscowej inteligencyi deklaracji, czci

ten zapłacił za topkę 24 albo i 40 centów.' i*g° ubliżającej, zmuszony był wszystkich 
Winą to iest krajowego zarządu sprzedaży ob.ażających go, ogółem 40 osób, wyzwać

na pojedynek.
W niedzielę odbyły się dwa pojedynki 

pierwszy z właścicielem dóbr Christomano-

giczne zapowiada w najbliższych dniach cie
pło i piękną jesienną pogodę.

Cz&rną ospę skonstatowano w Stani
sławowie, na szczęście dotąd tylko w dwóch

Otwarcie wszechnic. W  poniedziałek wypadkach, 
o godz. 9 rano nabożeństwem w kościele j Śledztwo w Przemyślanach w spra- 
św. Anny, odprawionem przez ks. biskupa wie niedawnegr bicia żydów prowadzi komi- 
Puzynę zaczęła się uroczystość otwarcia18Ja wojskowa, złożona z dwóch au-
wszechnicy Jagiellońskiej. Na właściwej uro ijtorów i protokolanta, 
czystości w auli uniwersyteckiej byli obecni j Bynnlazek Polaka. P. Miniszewski 
przedstawiciele władz z ks. biskupem ua obywatel z Piotrkowa, autor powszechny, 
czele, a ks. rektor Knapiński wypowiadając znanego czółenka tkackiego, wynalazł nowe 
mowę powitalną do akademików, kilka słów przyrząd do wyciągania podzielonej wełny i 
poświęcił też słuchaczkom płci pięknej, któ- skręcania jej w pojedyńcze nitki. Przyrząd 
ro po raz pierwszy pojawiły się w gmachu ten, bardzo dowcipnie obmyślany, w prze- 
uniwersyteckim jako zwyczajne słuchaczki, myślę ma doniosłe znaczenie, gdyż przy za- 
Ks. rektir powinszował kobietom zdobycia stosowaniu go spodziewać się można znecz- 
praw akademickich. Zakończeniem uroczy- nogo ułatwienia w fabrykacji wyrobów weł 
stości był wykład ks. Knapińskiego o pię- nianych i bawełnianych. Fabrykanci łódzcy 
cioksięgu Mojżeszowym. postanowili już spożytkować ten wynalazek.

Otwarcie roku szkolnego na uniwersyte- 5 Mickiewicz — muzykiem. Z powo- 
cie lwowskim rozpoczęło się dziś o godzinie du jubileuszu Mickiewiczowskiego powstają 
9-tej rano nabożeństwem w kościele św. w Wanzawie rozmaite pomysły, dążące albo 
Mikołaja Mszę, na której byli obecni ks.' do uczczenia mistrza poezji polskiej, albo 
arcybiskup Isakowioz, ks. biskup Weber, do wyświetlenia jego działalności. Warszaw 
rektor uniwersytetu w purpurze, dziekani ski salsn artystyczny Krywulta ogłosił kon 
wydziałów, grono profesorów w togach i kurs na najlepszy obraz, którego temat po- 
licznie zebrana młodzież akademicka, cele- winien być zaczerpnięty albo z dzieł Mickie- 
brował ks. kanonik Hausmaen. Po mszy wicza, albo z życia jego. Obok tego tenże 
zebrali się wszyscy w auli uniwersyteckiej, sam salon urządzić zamierza wystawę wszel- 
gdzie mowę inauguracyjną wygłosił rektor kich pamiątek, mających jakikolwiek zwią- 
prof. dr. Rehmann. Podawszy w krótkości *ek z poetą. Wystawa prawdopodobnie bę- 
historyę uniwersytetu, wspomniał mówca o dzie bogatą, tak przynajmniej sądzić trzeba 
otwarciu fakultetu medycznego i o przypusz- f liczby dotychczasowych zgłoszeń, a będzi* 
czeniu kobiet do studyów uniwersyteckich, też 1 ciekawą, bo mają się na niej pojawić 
NaBtąpnie dał krótki pogląd na rozwój nank oryginalno kompozycje muzyczne Mickiewi- 
przyrodniczych w najnowszych czasach, i na oza. Pani A. zamieszkała w guberni! now- 
stosunek tych nauk do zasa  ̂ wiary, którym gorodzkiej przyrzekła przysłać zeszyt nut, 
nauki przyrodnicze nietylko nie przeczą, ale którs się w spadku do jej rąk dostały, a 
owszem coraz to bardziej je potwierdzają, którs pisał autor „Pana Tadeusza". Gdyby 
Zachęciwszy w końcu młodzież do pilności nuty te okazały się istotnie autentycznymi, 
w pracy, która ją czeka w bieżącym roku, stałyby się ciekawym przyczynkiem do bio- 
ustąpił głosn profesorowi Gluzińskiemu, któ- grafii Mickiewiczowskiej. 
r7 wygłosił referat fachowy pt. „0  znaczę- . „Tanrus4, łódź wojennego austryackie- 
niu wewnętrznego wydzielania tkanek, w go okręgu na regatach międzynarodowych 
patologii i terapii.1* Na tym referacie za- na Bosforze zdobyła w ubiegłą niedzielę 
kończyła się uroczystość inauguracyjna o pierwszą nagrodę
godzinie pół d# dwunastej. j Drożyzna, która zapanowała sbecnie

15 kobiet zapisało się w roku b ież ą - w Gal cyi, nie jest jej wyłączną własnością, 
cym na uniwersytet we Lwowie jako słu- W Wieduiu np. tak samo głośne jak i we 
chaczki nadzwyczajne wydziału filozoficz- Lwowie są narzekania na znaozne podi oże- 
nego. , nie chleba, a równocześnie dają się słyszeć

Senat akademicki uniwersytetu lwów- f !°sy T0.1? ^ 06 tak piekarzów jak i rolni-
skiego otrzymał w d. 28 lip. a br. polecenie k6" ‘ ^  to’ 2 “ ***', j 5̂ 01 SP0'
przeprowadzenia rokowań wstępnych o naby w^owah n.by ten podskok w cenie żywno-
cie d óch realności na u! Mochnackiego ści. Ci którzy w ten sposób narzekają, za- 
(Garncarsdej) na cel* miwe eyteckie. Czas, ze dop ero przecież kupowali i od
w którym polecenie to nadeszło, ył właśnie i od rolników od jeduych chleb,
czasem fer,. letnich; właśc.dele realności, 8 od dru« lchu *boźe. za4 P°‘  “ , ‘  w ka-
o które idzie albo nie byli we c..owie, albo żJ {m ^ b a je c z n ie  taw°. Aprzecież wNa
stawiali pewne trudności w sprawie nabycia k np j  z jak 1872 i 1873 był chleb 
gruntu sa rzecz uniwersytetu. Z tych powo-! tr*yŁf.“ J dr“Ż8zy niź P°TĈ V  1897> 
dów sprawa poszła nieco w odwłokę. Z koń- * ?arobkl ^  były mnisze I rolnicy i pie
cem - 'icr’:ego miesiąca rokowania ukończo- (kai? e 4chci?h umleó Jak,
no i właściciele realności przedłożyli oferty zyskl 1 Sdyby to od lchu * oI‘ zale4Żało- ,toby 
co do odstąpienia sw >h gruntów i , rzeoz Prz*cie óJwczesne ce*y W 1 Potrzymali aż 
uniwersytetu -  tak, że sprawa jest ua naj- do dma dzISh;JS2eS0- a1.mL0Ż9 nawd podnieśli, 
le izej drodze rychłego załatwienia, jak do TymczaBem nie tego, co dowodzi, że
rosi Gazetu Lwowska.

sem na p stolety, bez krwawego rezultatu, 
drugi na szable z sędzią Talajdy W tei 
drngiem spotkaniu Jarinay odniósł ciężką 
ranę w prawą rękę, w skmek czego dalsze 
pojedynki muszą być powstrzymane.

Amerykańskie żniwa. Tegoroczne 
żniwa w Stanach Zjednoczonych wypadły 
świetnie. W porcie Baltimore jest 14 stat
ków zatrudnionych ładowaniem zboża, a flo
ta z 48 parowców częściowo lub zupełnie 

] zbożem obładowanych jest w drodze do Eu
ropy. Jestto największa liczba okrętów, któ
re kiedykolwiek z przystani amerykańskich 
równocześnie wyjechały. Każdy okręt zaw .e 
ra 50.000 do 150.000 buszl: zboża. W o- 
góle w miesiącu sierpniu wywieziono do Eu
ropy przeszło 5 milj. buszli zboża.

Sam obójstwo. Wczoraj wieczorem po
wiesił się w szopie pod 1. 29 przy ul. św 
Zofii 50-letni zarobnik Karol Kulczycki. 
Stwierdzono, że Kulczycki w chwili popeł
nienia samobójstwa był w nietrzeźwym 
stanie.

Panorama „Jenerał Bem** umieszczo
na w rotundzie na placu wystawowym cie
szy się wielką popularnością we Lwowie. 
Do dzisiaj zwiedziło ją 7000 osób. Zwie
dzać ją można od rana do zmierzchu za bi
letami po 50 ct. które kupowane w ksią
żeczkach wypadają po 30 ct. Książoczki te 
nazwane „książeczkami biletów familijuych“ 
można kupować nletrlho dla najbliższej ro
dziny, ale i dla wszystkich znajomych a na
wet nieznajomych swoich.

Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Kamilli Poh odbędzie się w piątek 15 bm. 
o godzinie 10 rano w kościele 00. Bernar
dynów.

W Kasynie m iejsklem  odbędzie się 
w piątek 15 bm. konoert gal. Tow. muzy
cznego z fund. śp. dr. J. Malinowskiego.

Repertoar teatralny
We środę „Małka Schwar*«ik*pr sztu

ka w 6 aktach ze śpiewami i tażoami Ga- 
bryeli Zapolskiej.

We czwartek (wznowienie) „Opowieści 
Hoffmana** opera fantastyczna w 4 aktach 
Jakóba Offenbacha.

W piątek po raz pierwszy „Wesele Fon 
sia“ krotochwila w 3 aktach Ryszarda Rusz
kowskiego.

* „Gaetaiio Chlareri w Polsce**. 
Poi tym tytnłem wydał dr. Jerzy Myciel iki 
nakładem Akad. Umiejętn. w Krakowie, kró
tkie etudyum o książce szkiców budownicze
go włoskiego Kajetana Chiaverego, przecho
wywanej w królewskim gabinecie ryciu w 
Dreźnie. Chiaveri około r. 1700 objeżdżał 
Polskę i rysował wszystko, co godnego w 
podróży widział. Owa książka szkiców w 
Dreźnie jest ważnym przyczynkiem do dzie
jów budownictwa w naszym kraju. Aufoi 
podaje również życiorys Chiarerego i wyja
śnia jego stanowisko w sztne*. Chiayeri, 
jak wiadomo, zbudował kościół katolicki w 
Dreźnie.

* Wbite heatar (Bhły wrzos) melo
dramat, grany jest obecnie w teatrze lon
dyńskim „Drury Lan*“ z wielkim powodze
niem. Powodzenie to polega na ciekawości, 
jairą sztuka budzi nie ze względów akcyi

K R O N IK A .
Lwów d. 12. października.

Dar. Cesarz udzi*lił z prywatnej swej 
szkatnły gminie Jasionce w powiecie zło- 
czowskim na ukończenie budowy cerkwi 
zapomogi w kwocie 100 zł., oraz komiteto
wi budowy kościoła w Hołoskowie w powie
cie nadworzeńskim na sprawienie wewnętrz
nego urządzenia 100 zł.

z jednej strony, wpływ rolników i p.ekarzy d^ermtu ale pobocznych soen i widowisk 
v » i i ł . ri j  ,, Ba cen? chleba jest mały, z drugiej zaś, źr > njezWykłjch. I tak przedstawianą tam jest

/  Odsłonięcie pomnika Fredry odbę- konsumenci mimo obecnych większych do- pl. Qa młi„wnicia scena wśród szkickich 
dzie się stanowczo w niedzielę 24. b. m. chodów nie umieją wiązać w gospodarstwie ] vrZ0(ÓTf| dalej inne: wyścig cyrlistek i bal 
Podczas odsłonięcia przemawiać będą: pre- domowem końca z końcem. |ko.tyumowy u kziężnej Deronshiry, który
zes komitetu Albert Wilczyński, prezes Koła ; Niesłychana zbrodnia. W notatce! i#Bt r0zkoMa dla oka Ale awoździem sztuki 
literackiego dr Wereszczyński, prezydent pod tym tytułem donieśliśmy przed nieda- jest gcena na dnie morskiem, do którego w 
miasta dr. Małachowski i wnuk Fredry, wnym czasem o zbrodni popełnionej w wię- „fc* fan drach spuszczają się nurkowie. Praw- 
Odśpiewaną zostanie przez członków towarz. *ifn'u genueńskiem. Zamordowali tam stra- j . i _ .  „ j .  , - hT .łatek 7aton<etT na dnia 
muzycznego kantata (słowa Kasprowicza). 4Bloy więzienni więźnia Fornę. Obecnie te- ’ ? 1
Popołudnia i wieczorem odegrane zostaną w legrafują z Genny, ź* śledztwo przeciwko 
teatrze sztuki Fredry. policjantowi podejrzanemu o zbrodnię wy-

Otwarcie rokn naukowego na po dało niespodziewany rezultat. Jako sprawca 
litechnice lwowskiej zaoznie się d. 14 bm. zbrodni zdemaskowany został komisarz po-
mszą św. o 10 rano w kościele św. Maryi licyi Festa, którego pojmano w Rzymie, do- 
Magdaleny, a sama uroczystość o 11 rano kąd niedawno przeniesiony został, i skutek tego 
w anli politechniki. ( w łańcuchy przewieziono do Geuni i umiesz-

Dobry przykład. Przed trzema dnia- czono w więzieniu św. Jędrzeja. Jako podej- 
mi dzienniki lwowskie zaniosły zbiorową rżanych o współudział aresztowano jeduego 
prośbę do inspektoratu szkół miejskich, aby brygadyera, jednego strażnika i czterech a- 
pozwolił 6-letnim dzieciom chodzić w obecne gentów policyjnych, nadto wydalono ze słn- 
zimna dopiero o 9 rano do szkoły, a nie(źby kilku wyższych funkeyonaryuszów poli- 
o 8 Nie wiadomo, co się z tą prośbą sta- eyjnych.
ło — być może, będzie wysłuchana na dru-| Poseł Iro w bardzo brzydkiem świetle
gi rok, aż przejdzie przez powolny alembik 
biurokratycznego załatwienia. Zakłady pry
watne od razu zrozumiały sytuację, bo np. 
PP. Benedyktynki łacińskie dały dobry 
przykład i pierwsze już od wtorku pozwo
liły dzieciom przychodzić do swojej szkoły 
o godz. 9.

Niebezpieczne figle. Na stację ra
tunkową przyprowadził wczoraj pan K. swo
jego syna, ucznia pierwszej klasy normalnej, 
zranionego w głowę dość silnie. Trącił go 
z figlów jeden z kolegów w szkele tak sil-

stanął po wydaniu nań werdyktu izby po
selskiej za awanturę z Gregorigiem. Jest 
on posłem z IY kuryi, wybranym przez nie- 
mieckioh chłopów z gmin czeskich Plan, 
Tepl itd. Po naganie Izby na niego rozeszła 
się pogłoska, że złoży mandat, tymczasem 
wieść ta się nie sprawdziła. Poseł Iro nie
tylko mandatu nie złożył lecz przeciwnie 
zamierza żądać od parlamentu, aby dał na
ganę Fuchsowi i Luegorowi, którzy wypo 
wiadali przeciw niemu nsemiłe zarzuty, a 
wypowiadali je bez zbadania dokładnego

Ltd., czego potrzeba do rozentuzjazmowania 
masy 1 Na tej scenie, gdzls niegdyś Kean i 
Nabready grali genialnie boskiego Shakes- 
pearsa, obecnie maszyniści rej wodzą — i 
im też klaszczą albo ich przeklinają, gdy stę 
aparat popsuje, jak to miało miejsce nieda
wno, tak żs reprezentacja tdroozoną byś 
musiała.

Kalendarz. Dziś dnia 13 października: 
Edwarda króla. — Jutro: Kaliksta pap.

Wschód słońca o g, 6 min. 22, zachó 
s g. 6 min. 08.

E n i M  Dr. D m i l i n .
LlnC d. 12 października.

Wczoraj przemćwił ks. Ebenhoch i 
br. Dipauli na zgromadzeniu górno- 
ausfcryaokiego katolickiego związku 
ludowego w Lincu. Ks. Ebenhoch kró
tko oświadczył, ie  strouniocwo kato- 
liokie ludowe, jakkolw iek niemieckie 
nie mogło się przyłąozyó do obstrn*

Krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską i l s i J
M I K O Ł A J  L C D  W I G
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keyi innych Niemców przeciw rozp o-,m i Niemcami w sprawie rozporządzeń 
rządzeniom językowym  dla Czech. jjęzykow yoh.

Br. Dipauii w dłuższej mowie zła-l 
godził nieco efekt zuauego swego w n io-« 
sku językowego, oświadczając wczoraj, 
ie  woale nie miał na myśli, aby roz-

GA.ZETA NARODOWA z Środy '*aU 13 Października 1897. Nr. 284.

porządzenia językowe natychmiast by
ły  zniesione.

Przeciwnie katolickie niemieckie 
stronnictwo ludowe może jeszcze po 
czekać ze sprawą rozporządzeń. Stron- 
niotwo wie, że gdyby rozporządzenia 
natychmiast były zniesione, toby Czesi 
rozpoczęli obstrukcyę.

Stronnictwo ma tylko n a d z ie j, źe 
ustawa językowa będzie przez Radę 
państwa Uchwaloną, a wtedy dopiero 
rozporządzenia językow e stracą moo 
swoją.

Tak to posłowie stronnictwa ludo
wego niemieckiego pojmowali słowa 
wniosku br. Dipaulego „celem zniesie
nia rozporządzeń językow ych".

Posłowie ze stronniotwa ludowego, 
katoliokiego i niemieckiego, w wnio
sku br. Dipaulego zajęli stanowisko 
wyłącznie tylko austryackie i Czesi 
nie mogą im brać tego za złe, że na 
takiem właśnie stanowisku stoją.

Gdyby dla posłów z takimi jak br. 
Dipauii poglądami nie było miejsca 
w szeregach większości parlamentar
nej, toby trzeba stracić nadzieję w 
przyszłość państwa, boby nigdy żad
nej większości nie można było zło
żyć.

Sprawę językową dałoby się zała
twić, gdyby tylko każdy naród w Au-
stryi chciał zawsze pamiętać o do-

(Telegrainy).
W iedeń d. T2 października. 

Rząd, jak zapowiedziano, przedsta
wił na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów ustawę o prolongaoie ugody z 
Węgrami. Ustawa ta składa się z u- 
stawy normującej udział Austryi w 
wydatkach wspólnych monarchii, z 
traktatu oelnego z Węgrami i z przy 
wileju banku austro-węgierskiego. 
Prolongata ugody ma trwać do końca 
r. 1898, chyba, żeby obie połowy mo
narchii zawarły z s®bą przed tym ter
minem właściwą ugodę, Wtedy pro- 
longota traci moc obowiązującą.

Prolongata wejdzie w życie tylko 
w tym razie, gdy ją  w niezmienio
nym tekście ucńwali także sejm w ę
gierski. Aby prolongatę mógł rząd do
prowadzić do skutku, żąda równooze- 
śnie dla siebie upoważnienia do za- 
waroia umowy z bankiem austro-wę- 
gierskim o przywilej dla niego i do 
układu z rządem węgierskim i ban
kiem o niewyrównany jeszoze dług 
państwa 80 milionów, do którego so
bie bank rości pretensye.

Na początku dzisiejszego posiedze
nia wypowiedział dr. Biliński mowę, 
wnosząc na stół Izby ustawę o poda
tku transportowym, o podatku od 
sprzedaży oukru i ustawę o kartelaoh. 
Ustawa ta poddaje pod kontrolę pań- 

bru całego państwa a nie wysilał się stwową kartele, zawiązywane przez 
na partyjne spory. jproducontów niektóryoh artykułów ,

Zresztą br. Dipauii nie upiera s ię 1 służących do oodziennego użytku, 
przy swoim wniosku. Zgodziłby się! Ustawa o podatku od cukru usta- 
nawet na to, aby osobno Izba głoso- nawia go w wysokośoi 6 zł od sprze- 
wała nad samą treścią wniosku, a oso- j danych 100 kg. cukru, 5 zł. od ou- 
bno nad słowami „celem zniesienia kierków, 4 zł. od kandyzowanyoh o- 
rozporządzeń". Treść wniosku może|wooów, 3 zł. od czekolady i 2 zł o l  
każdy Akslryak uchwalić, czy Niemiec 100 litrów likieru, 
ozy autonomista, a słowa „celem itd.“ ; Ustawa o podatku transportowym 
nie są żadną zasadą. , postanawia od ceny transportu osób

Większość powinna przyjąć wnio-|’ bagaży 12 pro. od oeny transportu 
sek Dipaulego, bo to wniosek wypły- j towarów B prc. Ustawa ma wejść w 
wająoy z austryaekiego patryotyzmu. j żyoie oo do taryf lokalnych z dniem 
Co zaś do rządu, to użyczymy mu po- j 1 kwietnia 1898, co do ruchu ws
parcia tylko do każdej sprawy osobno. 1 wnąfcrz państwa z dniem 1 grudnia 
Stronnictwo będzie przeciw dotych- J1898, a co do handlu z zagranioą z 
czasowej niesprawiedliwej ugodzie z dniem 1 stycznia ^1900 r. W motywach

Przeszedłszy do porządku dzienne
go Izba wysłuobała najpierw reprezen
tanta rządu Roży, który przemawiał 
za przedłożeniem rządowem w spra
wie pomocy dla okolic, nawidzonych 
klęskami,

Powiedział on między innemi, że 
w Galioyi trudne położenie i nędza 
gospodarzy rolnych okażą się zapewne 
większemi niż projekt rządowy to 
przyjął, rząd oozekuje jednak od sej
mu, który się zbierze na sesyę, uoze- 
stniotwa w akoyi ratunkowej.

Wiedeń d. 12 października. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 

posłów zakońozoną zostanie dyskusya 
w sprawie rządowego przedłożenia w 
kwestyi pomooy dla ludnośoi okolic, 
dotkniętyoh klęskami elementarnemi i 
przedłożenie to odesłane zostanie tak, 
jak poszozególne wnioski poselskie w 
tej sprawie do komisyi budżetowej.

Węgrami, a z polityką finansową rzą
du godzi się, choć bez radości.

Uważa przedewszystkiem, że zapo
mogi z powodu klęsk elementarnych 
nie powinny pójść tym razem z pie
niędzy podatkowyoh, ale raozej z pie
niędzy przeznaozonyoh na wprowadze
nie w życie prooedury oywilnej, którą

przedłożenia podniesiono, źe rząd 
zmuszony jest do tego podatku ko
niecznością finansową i wskazano, ie  
podatek taki zaprowadzony już jest 
we Frauoyi, we Włoszech, w Anglii, 
w Rosy i i na Węgrzech.

Następnie postawił p. Boeheim wnio- 
! sek, aby sekretarze Izby odczytali in

można by jeszcze na rok odroczyć, b o l fX tenso pótycye, wniesione przez 138 
i tak nie jest nikt do niej przygoto- gmin z Górnej Austryi, a żądające

zniesienia rozporządzeń językow ych,wanym.
W iedeń d. 12 października.

Dzisiejsze dzienn ki omawiają lin
cką enuncyacyę Dipaulego.

-W. W. Tayblatt twierdz’ , że Niem- 
oy ponieśli klęskę. Dipauii woale nie 
myśli liczyć się z uczuciami lewicy. 
Przeciwnie broni się przed zarzutami 
Czechów, bo mu zależy na tem, aby 
pozostać z nimi w sojuszu. Mimo to 
widać z mowy Dipaulego wyraźnie, 
że stronniotwo Dipaulego nie da się 
ani rządowi ani Czechom wodzić na 
pasku.

Reichsw kr, będąoa w stosunkach z 
gabinetem twierdzi, że w mowie Di
paulego zawartą jest metoda za porno 
oą której większość będzie się mogła 
pogodzić z miejszością. Metodą tą jest 
szukanie w każdej sprawie idei au- 
stryaokiej. Rząd musi się tej metody 
trzymać, bo nie może służyć żadnemu 
szczególnemu stronniotwu.

Oes. Yolksteitung debiutuje z twier
dzeniem, że stronniotwo Dipaulego 
postanowiło połączyć się z opozycyjną 
resztą Niemców, ale mimo to nie 
ohce tracić czucia z Czeohami.

Antysemita ks. Lichtenstem w mo
wie wypowiedzianej na zebraniu wy
borców leopoldsztadzkieh w Wiedniu 
utrzymywał, że teraz już stronniotwo 
Dipaulego nie pójdzie zgodnie z inny

wydanych dla Czech.
Wniosek ten wywołał niepokój w 

Izbie. Sądzono, że jestto zapowiedź 
nowego paroksyzmu obstrubcyi, ale 
skończyło się na strachu. Izba wnic 
sek Boeheima odrzuciła, co lewica 
przyjęła do wiadomości przeraźliwym 
wrzaskiem.

W dalszym ciągu interpelował p. 
Russ prezydyum Izby, ozy zamierza 
jakie kroki poczynić i jakie na to, że 
dotychczas Izba nie ma urzędowej 
wiadomości o tem, do jakiego rezul
tatu deputacya kwotowa, wybrana 
przez Izbę dla konterencyi z deputa- 
cyą węgierską, w sprawie wspólnyoh 
wydatków — doprowadziła. P. Russ 
czynił zawisłem uchwalenie prolongo
wanej ugody czyli tzw. prowizoryum 
ugodowego, jakiego się rząd domaga, 
od tego, czy deputacya owa sprawo
zdanie swoje złoży Izbie, czy nie.

Wiceprezydent p. D. Abrahamowicz 
przyszekł dać odpowiedź p. Russowi 
później.

W dalssym ciągu postawił ks. Pas
tor wniosek w sprawie zapłaty za pod- 
wody, dostarczane wojsku podczas 
marszu i w sprawie zapłaty za kwa 
teru nek wojsk podozas ćwiczeń w 
chatach chłopskioh, dworach i domach 
miejskich.

TELEGRAMY;-
W iedeń d. 12 października. 

Dr. Waohholz, nadzwyczajny pro
fesor, mianowany zwyozajnym profe
sorem medycyny sądowej na wszech
nicy Jagiellońskiej.

Praga d. 12 października.
W Karolinie zwyciężył w wyborach 

młodoczeoh Heller przeoiw omladi- 
niśoie Sokołowi.

Budapeszt d. 12 października. 
Prezydent ministrów przedłożył sej

mowi węgierskiemu sprawozdanie d®- 
putaoyi kwotowej, prowizoryum ugo
dowe z Austryą i przedłużenie finan
sowej ugody W ęgier z Kroacyą i Sła
wonią.

T lone (w Tyrolu) 12 października. 
Pożar zniszczył wieś B ondo; 80 ro

dzin pozostało bez dachu.
Berlin d. 12 października.

Komisya turecka dla sprawunków 
wojskowych postanowiła przystąpić o- 
beonie do uchwalonego ju ż  dawno pla 
nu przebudowania fioty i sprawien a 
nowyoh okrętów wojennych. O te ro 
boty ubiegają się dwie firmy angiel
skie, jedna włoska i trzy niemieokie, 
które między sobą umowy zawarły i 
najwięcej widoków mają.

Rzym  d. 12 października.
Demonstraoye kupoów odbyły się 

wczoraj w Rzymie i w wielu innych 
miastach włoskich. W Rzymie stanął 
na czele deputaoyi kupieckiej wioe- 
syudyk Galloppi. Razem z deputacyą 
podążyły na Kapitol tłumy kupców, a 
z nimi masa ludu. W drodze do pała- 
ou Brasohi, na pl. Nayona powstało 
zamieszanie.

Tłumy, skłębione wszczęły tumult, 
zaozęły oiskać kamieniami na żandar
mów i raniły z nich kilku. Tumult 
trwał całą godziuę do 4 popołudniu, a 
gdy się ooraz wzmagał i gdy i na o 
kolicznych ulicach zaozęły tłumy rzu
cać kamieniami na gmaohy rządowe, 
sprowadzono wojsko.

Oddział pieohoty musiał uderzyć 
na tłum z karabinami w ręku. Padło 
nawet z jednej i drugiej strony po 
jednym  strzale.

Na wielkim obszarze miasta trwały 
bójki ciżby z żandarmami i wojsko
wymi oddziałami do samego wieozora. 
Pośród motłochu rej wodziły jakieś 
bandy podejrzanych indywiduów, u- 
zbrojonyoh w kije i kamienie a nawet 
rewolwery. Oni to podburzali ciżbę, 
zachęoająo ją  swoim przykładem.

Ostatecznie wojsko spędziło tłumy, 
ale poniosło straty. Ośmiu żołnierzy

i odniosło rany. Ktoś z tłumu padł na 
miejsou od kuli karabinowej, kilku zaś 
innyoh raniono.

Deputacya doszła aż do pałacu mi
nisterstwa i została tymczasem przy 
jętą przez Rudiniego. Minister zape

w n ił, że oo tylko będzie w jego  mocy 
u czy n i, aby złagodzić nieco sposób 
egzekwowania podatku dochodowego, 
na którego ciężar kupoy najmooniej 

i się skarżą.
R zym  d. 12 października, 

j Z powodu wezorajszyoh zaburzeń 
prefekt zarządził rozwiązanie istnie
jącego tutaj stowarzyszenia sooyali- 
stów.i

Paryż d. 12 października.
Odbył się tu na 13 dzielnicy mi

tyng szozególny. Około 4000 ubogich 
, z tej dzielnicy uchwaliło rezoluoyę, 
żądającą usunięoia je j mera z powodu, 
że z powierzonych mu funduszów dla 
rozdania między ubogich 50.000 fran
ków zaoszozędził.

Z Algieru donoszą, że sąd karny 
skazał dwanaście osób za udział w de- 
monstracyach antysemickioh na ośm 
dni do dwóch miesięcy więzienia.

Londyn d. 12 października.
Do Timesa donoszą z Konstantyno

pola, że nota, którą Porta wystosowa
ła do swoich amba adorów, poleca im, 
aby oni przedłożyli mocarstwom nie
odzownie i jak  najryohlej potrzebę u- 
regulowania sprawy kreteńskiej. W no- 
oie tej Porta proponuje przede wszy 
stkiem rozbrojenie oałej, zarówno ma- 
hometańskiej, jak i chrześcijańskiej 
ludności Krety i zamianowanie ohrze- 
ścijau ina, ale poddanego tureckiego 
gubernatorem tej wyspy przez Por- 
tę w porozumieniu i za zgodą mo
carstw.

Tsnger d. 12 października.
Krążownik włoski „Lombardia" od

płynął stąd ; układy z korsarzami r y - ; 
Hańskimi zupełnie się rozbiły.

gólnej ilości złota, zakupionego od r. 
1893 dla Austryi zagranicą przypada
ją  prawie dwie trzecie na monety a 
reszta dopiero na bryły kruszou. Bry 
ły te pochodzą po większej części alt o 
z północnej albo z południowej Ame 
ryki a rząd austryacki kupuje je  na 
londyńskim targu.

Złote monety pakuje się prawie 
wyłącznie w wory potrójnie szyte, 
opieozętowane i oplombowane. Prze
wozi się je  koleją. Sztaby złote, pia 
sek i bryły złota przewozi się w pa 
kaoh masywnyoh, często jeszcze  w e
wnątrz blaohą obitych. Wszystkie po- czeuia tajemniczego progu skarbca.
B T T llr i Q o o V i i w n * a  o i a  na  t t t  ł n m l  '  T , k > r  i 1 i. „   __________ ___

Skarbiec są to długie izby z silny
mi murarui, w których stoją kasy, nie
podobne do r zbicia. Kasy te są roz
maitej wielkości, a każda z nich może 
pomieścić w sobie około trzech m ilio
nów złota. Niepodobna ich rozbić, ale 
spaiićby się mogły, gdyby ogień zdo- 
ł ił się do nich przedrzeć przez ota- 
■ zające je  mury. W jednej izbie stoi 
ich pięć lub sześć, a w każdej z izb 
zaprowadzone są elektryczne aparaty 
alarmowe i sygnałowe. Sygnały te da
łyby natychmiast znać o każdem usi
łowaniu niepowołanych nóg przekro-

jsyłk i asekuruje się na podróż w wiel 
kioh towarzystwach asekuracyjny oh. - 
Jeżeli przesyłka jest w ielka, na pół 
wagonu, a czasem i na cały wagon, 
to konwojuje ją  jeszoze urzędnik do
tyczącego banku.

I Natychmiast po przybyciu do Wie- 
duia posyłki odbiera cenne paki i w o
ry urząd menniczy i tam rozpoozyna

Izby i basy zamykają się na trzy spu
sty, a wzdłuż skarbca biegnie kory
tarz po którym dniem i nooą prze
chadza się szyldwach. Może on kilku 
otworami zrobionymi w murze każdej 
chwili zbadać, co się we wnętrzu 
skarbca dzieje. Mennica do bicia m o
net bierze złoto wprost z owyoh kas, 
a bije ona ioh dziennie przeoiętnie

Pielgrzymka złota.
Od kiedy rząd austryacki zajął się 

regulaoyą waluty, sprowadzało konsor- 
oyum, do tego umooowane, w drodze ku
pna do Austryi, złoto ze wszystkioh koń- 
oów świata i to nietylko przerobione już 
na monety, ale i w stanie surowym, 
w sztabach, bryłaoh, proszku i td. Ma- 
nipulaoya z zakupionem złotem od 
chwili, gdy przeszło na własność au- 
stryaoką, aż do oddania go w ręoe u- 
rzędników państwowych woale nie 
jest tak zawikłaną, aby się nie opła- 
oiło je j przyjrzeć i razem ze złotem 
przejść myślą przez wszystkie studya 
aż do narodzin nowiutkiej sztuki dwu- 
dziesto-koronowej.

Przeważna ilość złota tego, jakie 
austryacka mennica otrzymała w osta
tnich czterech lataoh, poohodzi z An
glii, a szczególnie z Londynu, na lon
dyńskim bowiem targu komisyonerzy 
banków, należąeyoh do austryaekiego 
konsoreyum dostarczającego rządowi 
złota najwięoej czynili zakupów. Aby 
targu zbytnio nie niepokoić, ozynią się 
owe zakupy po większej ozęśoi tylko 
w drobnych rozmiaraoh. Tak zakupio
no w Anglii angielskie suwereny i a- 
merykańskie dwudziesto dolarówki, 
które stanowią przeważną część do
starczonych skarbowi austryackiemu 
złota w monetaob. Po tamtych dwu
dziesto frankówki, dwudziesto mar- 
kówki, skandynawskie złote korony, 
ruble, tureokie liry, dukaty i td. Na
wet chińskie kondory znajdowały się 
między sztukami oddanymi do rozpo
rządzenia urzędowi menniozemu. Z o-

się w obecności reprezentanta banko-;30.000 sztuk po 20 koron. Jeżeli cho- 
wego i urzędników państwowych w a -jd zi o wielki pospiech, to może bić 
Ż3nie i próba złota. Monety złote prze- ‘ nawet 40 i 50 tysięcy sztuk. Od 10 
dewszystkiem rozgatunkowuje się, chy- sierpnia do 4 września br. wybiła 
ba że dokonano już tego tam, skąd p o -[ wiedeńska mennica takich sztuk 225, 
syłka nadeszła, potem zaś bada się, 797, a od 6 do 12 września 189.000. 
czy je  w należyty sposób wybito. — i 
Wszystkie sztuki, uznane za dobre i j
pod względem stempla menniczego,;    .  ■_* i , . . f ,
waży się następnie na bardzo czułej U ' iiU* CJiS
wadze, tak czułej i delikatnej prawie  ̂ . . .
jak  sumienie. Na szalkę wsypuje urzę ! Wiedeń ima 12 października. Przed zam- 
dnik tyle sztuk, aby ważyły razem 5 0 ^ ' ^ “  (^ełdy; notow«no kredy*
kilogramów. Cały zapas odważa n a  t a - ! '^ 937 . * węeiersłne 385 50 ADglo-
kie pięódziasięoiokilowe cząstki, a ro -, '^ Ta . 1 ’ , zwi%z^n banków. 2o2 '—,
zumie się samo przez, że chodzi tu 291*— , Landerbank 225'—,
tylko o wagę samego czystego z łota ,: 8taatp a,nI 3c3'5 25■ lombardy , kolej 
którego zawartość w monetach wię- j»«dhbska 258. _  „Je, j-óWo-zadhodnia
kszej części państw jest znana. Tabel- ; . ^ ’v7‘‘ ’ ®iino 2o^‘°0,
ki ze spisem takiej zawartości złota " ’J' 128 70 renta majowa ' - R0®!®
w monetach zagranicznych mają urzę- koroT7  węperalnej 99 bo, losy tureo. 6110, 
dnicy mennicy do dyspozyeyi. Pora- —
chowawszy sztuki takich a takich mo- — Wiedeń 12 Października. (Telegr. 
net i spojrzawszy na tabelkę, ile tego bar,) p£i»;aj o godż. 2 minut,
rodzaju sztuka zawiera w sobie ozy- 10 w południe notowano na giełdzie 
stego kruszou można z pomocą nie- w f der.skier kredyty 351 37. węg. zakład 
zbyt trudnego mnożenia obliczyć ogól kredytowy 385.50 engiobanki 162 75, 
ną ilość złota na szalce wagi, albo też lenderbanki 224'25. koleje państwowe 
ilość szozerego złota w pięćdziesięoiu 334 75. elbethal 258 — , afeeye tytonio- 
sztnkaoh w e  153'— , alpiny 127 90, losy tureo* i*

Nie wszystkie monety można w ten 6125 ^Jonbanki 2 9 1 -- , ruble 127 50.
sposób ryozałtem obliczać. Sztuki gre- --------
ckie i sztuki zamorskich państewek 
trzeba z osobna ważyć, a do tego słu
ży umyślna waga, tak doskonała, ie  
równej nie ma ani jednej w Wiedniu

Z rynków towarowych.
e

I.wów  d. 12 października. (Przedruk i  urzędowej

— ■— , anyż —•— do — •—, kukurudza stara 
0- — do 0'— , nowa 5'50 do 5-75, chmiel —■— 
do —'— , cbmifl nowy na teruina od — •— do 
—•—, spirytus gotowy —•— do —■—, na term- 
min — — do , Tymotka —1— do —' - .  
W arauty . do —•— .

poza mennicą. Waga ta wskazuje oię- -.Gazety lwowskiej). Pszentea 10-75 do 11-— zł 
K . , , • ,9 -  i i . . * żyto 7‘60 do 7-80, leozmion browarny <5-7o dotar aż do drobniutkich ułamków gra- 7.50) jęczmieu pastewny 6-75 do 7-50, owies 6-50 
ma, ale też jeat tak droga, że tylko do 6 75, rzepak 1-2-75 do 13 to, groab 6-—do 10 — 
rząd mógł ją  zakupić. | wyka 0 — do 0'—, nasienie lniane — — do

■ry j  ■ ■ , , nasienie konopne — •— do —•—, bóbBardziej skomplikowaną jest m a - j _ . _ do bobik 0- -  do 0 - ,  hreczka 0-—
nipulacya ze złotymi bryłami i szta-.do fi-— koniczyna czerwona galie. —■— do 
bami Bryły po większej części ważą —'—> szwedzka •— do — ■—, biała —•— do 
trzy, oztery lub pięć klgr., ale w o- 
statnich trzech latach zdarzały się już 
i takie nawet, co ważyły dziesięć kg. 
i więoej. Każdą bryłę waży się z oso
bna, oznacza je j wagę dokładnie aż 
do dziesiętnej grama, a następnie ba
da się, ile ona zawiera szozerego kru
szeń. Zawartość ta jest naturalnie 
bardzo rozmaitą. Najczystsze bryły, 
z którymi mennioa wiedeńska miała 
w ciągu ostatnich trzeoh lat do czy 
nienia, zawierały 997 albo 998 części 
złota na tysiąc, a zatem prawie że 
samem czystem złotem były, podczas 
gdy np. austryacka sztuka złotych 
20 koron zawiera tylko 900 części 
złota w sobie.

Badanie czystej zawartości złota 
w bryle musi się naturalnie odbywać 
z nadzwyczajną ścisłością. Trzeba na
wet setne części procentu sprawdzić, 
bo gram czystego złota kosztuje 164 
oentów. Pomnożywszy ilość gramów 
w jednej bryle przez 164 dostaje się 
wartość całego kawała.

Po ukończeniu wszystkich tyoh 
ozynnośoi, dosyć uciążliwyoh i żmud
nych, dostaje bankowy urzędnik cer
tyfikat, na którym jest wymieniona 
waga, zawartość czystego złota i war
tość bryły. Taki sam certyfikat przy
wiązuje się do bryły, bryły się nume
ruje i chowa w podziemnym skarbcu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 października.

Hotele : Bellevue i Metropol K  Jano
wicka we Lwowie. L. Schneglieh z Stryja, 
M. Ameisen z Krakowa, A. Steiner z Brze- 
żany, S. Eiehter i J. Lehner z Wiednia, F. 
Preyer z Kołomyja, M. Tziniski z Drohoby
cza, K. Szkaluk z Rzeszowa, S. Liebermann 
z Rzeszów, H. Geller z Stanisławowa, A. K. 
Fross z Wiednia.

T E  A TU  JUr. S K A R B K A
pod dyrekcyą dr. J. Bandrowsklego I L. Hellera.

Dziś we środę 13 bm. 
p o  r a z  7. :

Małka Schwarzenkopf
sztuka w 5 aktach ze śpiewami i tań

cami Gabryeli Zapolskiej.
Początek o godz. 7 wieczorem.
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I Jakób czuł jak dostawał gorącz
ki, która go zawsze prześladowała, 
gdy mózg wysilał, aby znaleźć tajem
nicę do rozwiązania tego węzła.

urywkami pytał tylko to o ten 
to o ów szozegół.

-| ^  "\7' 1 źTk ' Appelstein długo bardzo w noc
JL 1 1  Sk 1  t ź  J  i siedział przy swym biurze i nie mógł

j wpaść na trop pomysłu, któryby mógł 
j tam we Lwowie, w tem drugiem jego 
ognisku, przywróoió równowagę i 
spokój.

I Od jakże dawna on się już był o- 
Sbawiał tej chwili i jakże prędko na
deszła ona, w której oórkajego brata, 
córka Ireny, będzie panną na w y
daniu.

Wiedział on, iż wydanie panny 
Appelstein w ślad pojęć jej matki 

! natrafi na poważne trudności i ie  ioh 
tu radzić w tych pogmatwknyoh sy- j nie wyrówna posag stu tysięcy rubli, 
tuaoyach, wfcktórych, co się rzadko w ;htóry on stworzył, po prostu dawał, 
życiu zdarza, same pieniądze swym j mówiąo, iż tenże powstał z jakiohś o- 
diwiękiem wygładzić wszystkiego nie 'oalonych resztek eksbankiera, z jakiohś 
mogły. Nie lubiał i w życiu praw ie, zapomnianych w jednej z szuflad biu 
nie znał tyoh sytuacyj, ale dość był ra_ kantorowego papierów wartościo- 
inteligentnym, aby możliwość ioh u-

PANI APPELSTEIN.
Pow ieść w spółczesna

przez

WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Oiąg dalszy.)

Co łu było do zrobienia? Jak

znawać i grozę ioh rozumieć
Sądził, że dług moralny firmy Ap

pelstein, zaciągnięty u Ireny całkowi- 
oie spłaci, gdy je j ooali honor nazwi
ska i zapewni byt.

Tymczasem nic. Na drodz® powsta 
wały nieprzewidziane zapory, piętrzy
ły  się nowe, komplikowały się, jak w 
jakimś węzie gordyjskim  nioi i ioh 
końoe.

wych i drobiazgów niepopodnoszo- 
nyoh.

Taką był wymyślił anegdotę, gdy 
oświadczał, źe posag ten wypłaoi w 
dniu ślubu Lulu, Irena mu wtedy b y 
ła serdecznie podziękowała, a w stylu 
listu jej widocznem było, źe nie przy- 
puszozała, aby źródło tego posagu 
m ogło byó innem, niż tem, jakie on
wymienił

miał nawet o to do Ireny urazę. Mo- godziny dłużej, bo każda godzina spa- był powiedział największą obelgę. Od Tak mijały dnie, będące jednem 
gła była przecież się domyślić praw- dała ciężarem na jego  pod tym wzglę- tego ozasn porzuoił wszelkie myśli co nieprzerwanem pasmem cierpień dla 
dy i bodaj jednem słówkiem ją  ocenió, dem tak wrażliwe i umienie, na firmę, do przyszłości Leontynki i powierzył Appelsteina.

To wszystko sobie przypominając, którą tak ukochał. je  jedynie życiowym  falom. Bywalskiego widywał rzadko. Ten
przechadzał się po swoim gabinecie I o Leontynkę mu chodziło, którą, Te fale odbiły ją  od upragnionego bowiem po łuższej swej nieobecnośoi 
do późnej nooy. Nie mógł wymyślić, ohoó mu się zdawało, ie  matka ją wy- przezeń brzegu i zaniosły tam, gdzie, w Warszawie był zapraszany przez 
co by otworzyło Irenie podwoje lwów- chowała w atmosferze uprzedzenia do jak się zdawało Jakóbowi, szczęścia domy, których był Fhabitue. 
skich salonów, Leontynie dało upra- niego, kochał całą potęgą uozuć ro znaleźć nie mogła. Był z zasady nie- Bywała nieraz między obiadem u 
gnionego Porzyckiego, jemu samemu dzinnyoh, w jego  świeci**, w „tyoh fi- przyjacielem tych małżeństw mięsza- Kohnów a wieczorem u Kornbergerów 
zaś zadowolenie, źe i ten dług nansach“ , jak  Bywalski mawiał, w y- nych, tych związków dwóch wstręt- przypominał sobie, iż obieoał był Po- 
tak strasznie mu względem tej kobió- soko wyksatałoonyoh i pielęgnowa- nyoh sobie krwi. rzyekiemu dołożyć wszelkich starań,
ty, dulegająoy i jakby ukochaną firmę nyoh. j Dzieje tyoh właśnie małżeństw aby związek jego  z Lulu uczymó mo-
plamiący spłacił. ] Cóż to dzieoko miało życiow o oier- w  świeoie warszawskim wciąż zawie- żliwym, ale wtedy uważał, iż nienale-

Czy mógł się kto na świecie znaj- pieó za* to, że je j ojeieo strao ł for- ranych, umacniały go w przekonaniu ganio na Jakóba będzie najsilniejszym 
dowaó pokrzywdzony przez firmę tunę. Ta fortuna tkwiła właściwie i kazały mu się bać o los właśoiwego nań bodźcem.
„Appelstein i syn ?u Irena n ią  by ł̂a w niepokalanej firmie, a ta f i r m a  potomka jego  firmy. i Bywalski, przyzwyczajony niezmier-
według je j etyki, którą oddawna pfze- istniała również niepokalanie czysta, Ale to wszystko zaledwie głuchem n' e szafować funduszami finansów, u- 
stał był próbować zwalczyć. przez niego prowadzona. w nim odzywało się teraz eohem, bo łożył był sobie, że tu nio innego nie

Nazajutrz rano obiegł miasto, aby Jak długo ta firma istniała, to na- tam cierpiały Irena i Lulu, które u- by ł° 3o zrobienia, tylko danie pannie 
się dowiedzieć, co mu wypadało w leżała raczej do tej małej Lulu, niż chronić od cierpień on sobie wziął Appelstein takiego posagu, jakiego po- 
takim wypadku ozynić, by zasięgnąć do niego. za zadanie życia. j trzebowali T orzyeoy.
języka, ozyby przez jakiś wpływy z I Jakób doznawał przykrego wra- Bo wszakże on Irenie wolę swą' .  . ,.ie ^  ^  ’ ,e ', ;  dość był
Warszawy nie mógł tam przynieść żenią, jak gdyby on był bezpośred- narzuoił, gdy ją  zmusił do opusz ze- ” t̂ellgentn>m, aby dojść do tej kon- 
ulgi sytuaoyi. 1 nią przyczyną cierpień, które córkę nia Warszawy, do powierzenia jemu Jego zadaniem było przedsta-

Niel Podział na prowinoye jednego Ireny w oddali trapić obeonie mu- losów firmy, która prawem ustanowio- wlć T \  “ f  rz®czy
narodu robi go strasznie sobie obcym, siały. nym porządkiem spadała po śm.erci we
Nie dowiedział się nio, prócz tego, c o ’ I przechodził wszystkie te cierpie- Bernarda na jedynego tegoż potomka. Wy oddawał
wiedział od Bywalskiego, nic o eto- ma, on zimny, pozytywny, który ni- I skrupuły Jakóba, cieniując się i mc i 8,<* ’ dw° m Je^ ‘
sunkaoh Porzyokich, o sposobaoh pre- gdy uczuć nie brał w rachubę, który delując, jakby rzeźby jak ie , stawały y  żyoiowym namię-
syi na tę damę, zamykającą drzwi na małżeństwo zupełnie inaczej się się wypukłymi i wymownymi i wołały; n ’
Irenie, nie ohcąoą związku z Appel- zapatrywał, aniżeli zapatrywała się doń, aby je  uspokoił.
Steinami. Irena. | — Co począć ? co począć ? — szep-i (C. d. n.)

A tu ozuł potrzebę najprędszego' On by był choiał Lulu wydać za tał bankier, załamując ręce, ilekroć 
działania. Ni® powinna bowiem oier- jakiego Berga lub Steina ze swego razy myśli te go opanowywały. Wo- -
pieó kobieta za to, że żyoie swoje świata. On z tym planem zdradził się bee nioh wszystko ohodziło na drugi 
związała z iyoiem  Appelsteinów. Nie był nawet przed Ireną, która wtedy plan, interesy d( .u, losy jego wła-

Jakób znajdował to naiwnem i! mogła oierpieó, zdawało mu się, ani tak na niego powstała, jak gdyby je j snyoh dorastających oórek.

Nadaje prześliczną białą płeć, niszczy p i e g i ,  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność tw arzy ,  opaleniznę 
W  s c h ó d  u la  p a s ta  p ię k n o ś c i  (Maść na piegi) słoik 35 ct. M y d ło  ze  s o k u  l i l i i  „ F l o r a " ,  sztuka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p n d e r  „ L w o w la n k a *  pudełko 60 centów.

Jedynie do nabycia w składzie aptecznym
Langa dc P i la r s k ie g o , Lwów, hotel George’a.

B. BEITTEL i



4 GAZETA NARODOWA s Ś ro d y  duia IB. Października 1897. Nr. 284.

Nakładem Księgarni katolickiej

on I UD. IM O m O
v  S r s k o w i?  

wyszło drugie wydanie dzieł

ks. L. Zbyszewskiego
Lic encyjatu św. Teologu z Colegium 

Romanum
l -o  Sem okraeya katolicka w Pol 

sce, str. 428 w 8-ce, bca 2 złr 
50 ot., pocztą o 20 ct. więcej 

i 2 o Praw ow ltość i L jalfznt 
kryzys m yśli polsk iej, str. 107 
w 8-ce, cena 1 złr., pooztą o 
16 ct. więcej.

S a l o n o w e
kandelabry, pająki, lichtarze s t ł owe  i 
śc-ienne, bronzy do mebli oraz wszelkie 
roboty c/zylerskie w srebrze, bronzie i 
miedzi, jakoteż monstranoye, puszki cym- 
boryjne, kielichy bogato cyzelowane, grubo 
w ogniu złocone, wykonuje najstaranniej 

art. Pracownia bronzownieza 
"K". S k n u r z y l ,  Lw ów, H alicka 15.

Pracownia rusznikarska 
A .  S O B O Ł T A

Lwów, ul. Szajnoohy 7
(róg Sykstuskiej 15) 

(odznaczona na wystawie krajowej, przyj 
muje zamówienia na broń myśliwską, ja 
koteż i wszelkie reperacye po nader przy

stępnych cenach. 2216

D R O b N f i  0 6 L G 8 Z E . \ TI A  p ©  f  (> (, o d  w y r u * ®

K l o z e t y  pokojowe po złr. s-so, 1 7 -—, 
27'— i 30'— , Wanny długie po złr. 

1 5 '— i 16’ —, nasi dowe po złr. 6 i 7-50, 
poleca Piotr Ohrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

POSZUKUJE się mechanika z kaucyą 
od 310 zł. Wiadomość biuro Czerwin 

skiego Sysstuska 1. 32.

R A C H M IS T R Z, to n tro lo r  lab k asjer
w wieku 36 lat, nadzwyczaj biegły, 

doświalczony zawodowiec, posi .dający tak
że znakomitą rutynę w każdej gałęzi go
spodarstwa z postępowych wzorowych 
skarbów, z nader chluónemi długoletniemi 
świadectwami, poszukuje odpowiedniej sta 
łej posady na ordynaryę w większych do 
brach. Zgłoszenia: Narodowe Biuro w Kra 
kowie , Szewska 18. 47

U jR E T E N SY l sądownie wywalczona w 
s kwo ie 220 zł jest do sprzedania za 
znacznjm opustem. Bliższej wiadomości 
udzieli pan Negedlo, rewident krajowej : 
Dyrekeyi skarbu, biuro XII.

Ouwei*iiAXitkę
z katolickiego instytutu, przebywającą dłu
gie lata we Francyi i Anglii, artystycznie

malującą i lysującą
P u ry ża u k ę  gu w ern an tk ę

biegłą w udzielaniu nauk. 
wielu ochm istrzów jakoteż pianistek, 
dam do tow arzystwa 1 zarządczyń do
mu poleca Instytut Janda ,' Wien , 1..

Annagasse 8. 2225

T T a 1 n Q i 7 r  petwsborgskie męskie 
U L  J damskie i dla dzieci,
sprzedaje po cenach fabrycznych

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac Halicki 3.

Herlbata
chińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeżn. 
Souchcng I. złr. 3 75, II. złr. 3‘ —. Okru
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy droboe 
złr. 1 30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeiany

B rzytw y Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą 
są sławne w świeeie z nad
zwyczajnej dobroci i 
zdumiewającej łr ‘ wo 
śsi przy goleniu. Nie są to niemieckie 
t. zw. tanie brzytwy, ale francuskie fabry 
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa 
bryksnta A. Arbenz, Jougne, Doubs , dają
ce najzupełniejszą rękojm ię jakości 
pewności I pr.iw dżiw ości! Każda sztu 
ka , któraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo
ścią zmienioną na inną. Do nabycia wt 
wszystkich handlach. 2"37

Znakomity

Kit do okien
z czystego pokostu

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania drzwi i okien,

C t l p s i

iS ił i

Towary kolonialne
i ow oce południowe

w najprzedniejszej jakości
w handlu 7920

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

RUM BREMSKI 
ARAK DE GOA

Koniak francuski i węgierski
p< leea najtaniej 2053

Fryderyk Schubuth
Lw ów, Rynek 45.

Cen« ki szczegółowe na żądanie 
opłi.fnie.

Handel założony w r. 1789.

:TUDENT pos/.ukuje lekcyi na wsi lub 
f w miastecz. u. Wł. Krasicki, Sadzawka 
. L uczyń. 474

HUTYNOWANEGO KONCYPIENTA
poszukuj i adwokat Dr. Po tu rak w Żu- 

rawiiie. 469

|'lL5SlOtVASE medalami tatki Ni<.m> 
jowakiego ?• wszędzie dr nabycia.

L e ś n ik
egzaminowany, z kilkuletnią, za- • 
wrodową rutyną i egzaminem z 
buchhaUeryi , poszukuje poszady 
rewirowego leśniczego. Biuro Na 
rodowe, Szewska 18, Kraków.

Hemoroidy
tacza się radykalnie

.przez użycie P igułek i  M aści Dr. Lebel 
w P a r y ż u .  —  45  lat powodzenia.

! We Lwawie w aptekaoh pp.: P. Mikola 
! scha, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara 
j Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 

pp.: Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyń- 
I skiego. l 'J67

H e i l -

man Kohn i Synowie polecają na sezon 
jesienny i zimowy swój bogato asortowa- 
ny magazyn gotowych sukien męskich i 
dziecinnych, po bajecznie niskich cenaoh.

Z poważaniem

Heilman Kohn i Synowie
L'.sów, Teatralna 1. 1.2! 44

Najlepsze hygieniczn

Paryskie gumowe wyroby
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumo»y<h wyrobów
J  N .  S C H M E I D L E R

c. i k. nadwor- ^  ny dostawca 2186

V 7 “ie n ,  ■ V II-, S t i f t ^ a s s e  OSTr. ±©-
Cennlkl bezpłatnie. —  W ysy łka  pod dyskrecyą.

-<••• ;t:- ' ■ #  *¥&&& • ••••• 4 -. .;v:. •'J.

I

&

Najnowszy bardzo wnżay wynalazek 
przeciw s l a b o e i  m e-kiej. Przez le
karzy n >j 1 epi- j polecony. Prospekt w ko
perkach po v j  et. w markach. J . An- 
g e n fr ld ,  c. k. wł-.śuieiel przywileju, 

Wied ń, IX. Tiirkenstrasse 4.

jako nadepszy i najtańszy środek do 
oświetlania budynków gospodarczych, 
gorzelń ,  młynów, tartaków itp., po
leca , utrzymuje na składzie główny 

zastępca dla Galicyi i Bukowiny
AN TO N IKO FLER

Lwów, ul. B rajerow ska 14.

Odspneiającym s t a n y  rabat.

stare i nowo 8 prze 
daje najtaniej

Emil Wel-ne.
WIEN

!.. hallthorpassft 8.

Do 
jesiennego 
sadzenia

drzew oinomącIi
wysyła na żądanie naj
nowszy katalog g-atis 

i franco

F. Pietrzykowski
ringu, iv.,

Hirstbgrslien.

Barchany w różnych deseniach 
kolorowe, także białe. Chustki 
ciepłe „Himalaja" i włóczkowe. 
Płótna, szifony, bieliznę stołową 
w doborowych gatunkach. Wielki 
wybór najlepszych pończoch i skar
petek. Wyroby wełniane, baweł
niane, trykotowe i bielizna Dr. 
J a g e ia ,  także kołdry i materace 

poleca najtaniej handel

Lwów, plac Maryacki
(hotel Europejski).

Cenniki franco. Zamówienia usku
teczniane bezzwłocznie. 2160

Societe De proflutts Łygienipes Stapler & C o, Wien, X V III, Gentzgasse 11
Pasta do zębów

b e *  m y d ł a ,
Nowy nieprześcigniony

środek do czyszczenia zębów
tu bk a  z  p a te n to w a n y m  zam k nięciem . 

W s z ę d z i e  d o  n » " b y . o ł a .  2207

ie długie i piękne włosy!
otrzymuje się po użyciu c. k. wył. uprz |

kędzierzawiącej rezedowej pomady
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój koicr na oiemny. Posiada 
ona niezrównaną własność wzmacniania cebulek 
włosowych i usuwania w ciągu kilku dni łupieżu, 
chroni przeoiwko wypadaniu , a każdym włosom 
dodaje połysku, utrzymuje je do najpóźniejszej 
etarośei w naturalnym ich kolorze, a przy dłogi h 

włosach kobiecych nadaje im wygląd
F A L I S T Y .

Wskutek niesłychanie przyjemnego zapa obu i wspa
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba kfżdrj 
sypialni. — Cena tyglelka wraz ze sposobem 
używania (w siedmiu językach) zlr. 1- 50, pocztą 
z łr .  160 , odsprzedającym  odpow iedni rabat." 
Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, sk ła d  hur- 

towny I drobiazgowy u firmy

C A B L  P O Ł T ,
Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiedniu 

VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse 32,
dokąd też należy adresować ws.elkie zamówienia, 

które uskuteczniamy bądź za gotówkę, bądź też za zaliczką pocztową.
WE LWOWIE prawdziwej i niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko w aptece 

Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem". 2213

FUMIGATEUR dCSPIC
W  głównych aptekach. — Skład główny-wc Paryżu, 2'

p r z e ^ A S T  r a i *i KATAROWI 
2 0 ,. ulica S‘ -luazare,

Barbera pastylki * Sagrady
na c. k. klinikach wiedeńskich preez profesorów i praktycznych iekarzv j> t0 J| 

najlepszy, łagodnie działający 1761 |

środek przec*ysBC*ł*jęcy
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki ■  
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w r. ku 18^6 z - 
stały złotym medalem wyszczególnione Jako dowód prswd ziwośei Każde pu
dełko i pasty Ba zaopatrzone nazwiskiem „Barber". Pudełko próbne 15 ct. 
o-yg. złr. I 20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu;

Apteka „znm heillgcn Gel*t“, Wiedeń, I. Opernarasse 16,

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
> « l : s  g o r ż k a

Korzyści Saxlehnera -źródła Hnnyadl Jóaos wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

i s r  szybki, pewny i łagodny skałek, - w
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawionia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiohko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

- Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

S A X L E H N E I » A  W O D Y  t iO R t K R E J .

sUad ferii, potestów i materiałów
Lwów, Żółkiewska !. 2

PARASOLE
prawdziwo angielihie, męskie i dim-  
skie od 2łr. B50 do 20 złr. Skład 

fabryczny, ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski, Lwów j
plac Marya ki 8 (róg Hetrn >ńska !<). 

B B M B B m aaiaM M —  i& sssssm + j. i

Ubezpieczenie przeciw włamywaniu!
Krajowe powszechne

akcyjne Towarzystwo DbezDieczeń *  B i lw iz c i i
( nI 3 : a z a . i - ‘X7_a t e r i a i 3 .d . i s c ł i © u) 

przyjmuje nbezpicpleczcnla od ognia, gradu I wypadków 
(dożywotnie nbnzpieczenle c>d wypadków na kolejach * Je

dnorazową opłatą pretnil) jakoteż 222.9

DbBzpczeii przeciw włamywaniu
w pomieszkaniaeh, willach, składach towarów, kantorach i sklepach, pod 
przystępnymi warunkami i niską cena — Dokładne wyjaśnienia i bliższe

warunki udziela

Jeneraina R9prczentacya we Lwowie, Sykstuska 10.
-v£

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0

Jako dobra i pewną lokacyę
polecamy:

4%  listy hipoteczne 
4%  Daty hipoteczne koronowe 
5%  Hsty hipoteczne premiowane q
4%  listy Tow. kredyt, ziemskiego SSk
4‘ / i%  Hsty Banku krajowego 
5°/0 obllgacye Hanka krajowego W
4%  pożyczkę krajow ą O
4 %  obllgacye proplnscyjne Q
i wszelkie renty państwowe. Q

Papier? te'sprzedajemy i tnpnjemy do najdotladiiiejszim kursie §
dziennym. g

KANTOR W ¥ MIANY §
§  c. i uprz. ialic. &mm Banki nipoteczneio 8
W  Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony ł
O  do lokalu parterowego w gmachu bankowym. w

ooceooococo ooo ooo ocoo oooo

! !

g ts
i t

do roku 1933 zlr. 30.000 — 20.000 — 15.000
19:3 w 2a 3 20OJ0 — 15.000 — 10.000
1937 9- *-* lirów 35.000 -  30.000 — 10.000
19J6 ** 2S

w 9 złr. 20.000 — 15100 — 10 000
n 1 5 3 frk. 100.000 — 75 000 - 25.000

losów austr. krzyżu 
„ węgler. „
„  włosk. „
„ Bazyliki 
„ serb. tytoń.

Wszystkie 5 oryginalnych kuponów premij tylko za 19 złr. za gotówkę, albo na 22 miesięczno raty po 1 złr. 
z natychmiaitowem prawem udziału w grze już po zapłaceniu pierwszej raty. Można nabywać przez

B a n R -  u n a  w a c ł i s l e r g e s  o ł i a f t

M U N Z  &  Oo., W I E N .  I., R o t h e n t h u r m s t r .  2 0 .
Równe prawo gry podczas ciągnienia wszystkich premij jak przy losach.

| V « ^ V A V ^ m W W . V . V . 1^ i % V . V V . V W - W a
Tylko prawdziwe %jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- a, 

drukowany jest o r z e ł  i firma A .M o l l -
a* Molla proszki Seidlickie są n iezrów nanym  środkiem  przeciw  w szystk im  cho 
aj robom żołądka, p ochodzącym  ze z łeg o  traw ienia lub sk łonności do obstrukcyi.

S3©*" Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
C®na sapleftzątowanego oryginalnego padoilsa 1 str. waluty auntr.

Wódka francuska i só 1 Mi
•  Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona" jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll". 

fl_  Wódka francuska I sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek cśmierzający fc_
j  do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadfcom^jiowstałym^ skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ^  

■  na muszbuły i nerwy. 1 '  * “  M
t
a1

i
Wódka francuska i soi n o n a  jest najlepiej znanym srouaiem n oegw in e

do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszbuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bowanej flaszki 90 centów. ______ ___________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostpwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. „■
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żą d aó prep 

.6, które opatrzone są. marką ochronną i podpisem.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żą d aó preparatów MOLLA i te tylko przyj 

mowiC, które opatrzone s% marką ochronną i podpisem. ' W I  1374
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Rueker apt.; St. Markiewicz. Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

m u  ■ w . v

c. k. uprz. galic. akoyj. Banku hipotecznego
kupuj© i sp rzed aje

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi. 2

^  Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

Nowość!Nowość!

T E  I F 1 K Y

!!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!!
Flakoniki po 25 ct., 40 ct., 75 ct., złr. 1 i 1*75.

M y a i o  z  t o t a l y o ł L  H o E B l ó w
znakomite, po 50 ct. 

wynalazku

J A M  IHMTOWICZA
Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.

W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

Ruch pociaigów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkoioo-ouropej sMcgo. 
Pociąg godzina Pociąg p r z y c h o d ź !  do L w o w a :
osobowy 7'30 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałmza)

n 7'5u z Janowa
„ 7‘52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 8-0j z Ławocznogo (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
n 8‘25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 910 z Krakowa (Wiednia Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieliczki,

Mó .e Labarez tPesztu), Ohyrowa przez Przemyśl 
„ IG'35 z Jaiosławia

1'15 z Janowa
130 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl. 
1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Ohyrowa.
1-50 z Czerniowieu, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kalu3zt,
2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopy czy ai.o, Husiatyna, Brodów ni dwo

rzec Podzamcze
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyż-j na dworzec główny 
5 25 ze Sukala, Bełżca i Jarosławia przez Baw? ruska.
5 35 z Podwołoczysk, Po (wysokiego, Brodów na dworzec Podzamcza.
5'4c z Ickan, Suczawy. Berhometu tylko w poniedz., Si retu, Kozowy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz

osobowy

Noc
sobnwy

7>
ŁLj3pies’ t

3-04
3-30
5-1

osobowy 60
n

poFpiasz, 8-45

osobowy
H

910
9-30

pospiesz. 9-4H

n
»

osubowy
»

n-50
10‘OC
lc-20
1210

z Podwołoczysk na dworzeo Podzamcze 
z Po twołoczysk na dworzeo główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Simóora i Chy
ro wa przez Przemyśl, 

z Polwołoczyak, Poiwysokiego, Br.-dów na dworzoc główny 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz

wadowa, Nadbrzuzia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 
z Krakowa, z Jasła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro

sław; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry nanowa, ( Pesztuj przez 
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieiiozki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłów.-,, Ja- 

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl, 
z Podwołcczysk, Brodów, Kopyozyniec, Podwysokiego, na dworzec 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczynioo, Pod wysokiego na dworzeo gł i yuj 
ze Stryja, Chyrowa
i Ławocznegc (Pesztu) Stryja, Kałusza 

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
pospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Poiwysokiego z dwjroa 

głównego
„ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suczawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brolów, Podwysakiego z dworca

Podzamo-e
osobowy 6'45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8'4o do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina', Rozwadowa, Nadbrzezia, 

Orłowa przez Tarnów 
osobowy b-50 do Janowa

„ 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Borlina) Ohyrowa, \le-
zó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przez 
Przemyśl i przez Tarnów 

„  9 20 do Skolego, Kalusrt, Chyrowa
B 9-25 do Sokala, Rawy ruc uej, Bełzc*, Jarosławia
„ 10 05 do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Ilu-

siatyna, Podwysokiego 
B 10'27 do Podwołoczysk i Brodów z dworoa Podzamcze, Kopyczyńce, ilu-

siatyna, Pedwysokiego 
„ 10-45 do Ickan (Jass, Oaiaoza, Bukaresztu) Kozjwy, Sapowi, Seretu

pospiesz. 1 55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brolów z dworca głównego
„ 2‘0-3 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzimize
„ 2 40 do Caorniowlee, Kału-.za, Husiatyna, Koiósmeso, Seretu, Ickan (Jasa,

Gałaeza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja

rosław, Jasła, przez Ez03zów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarn. 
osobowy 3 05 do Stryja

4 40 do Jarosławia

Noe
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
645

7-05 
7-25 
7'30 
7 47 
7 48 

10-30

10-50

11-00 

i 1-27

Wydav«ca 2 odpoyuecUiaiM) reu&ktor P l a t o  11 h o s t e c k i .

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztui, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

boroz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworoa głównego 
do Ławocznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa „
do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyno, Kmusz» i Nowo- 

sielio, Suczawy .
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez
Tarnów) Rozwadowa ,

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyi ta, Husiatyna z dworoa g łi-  
wnego

ten sam z dworoa Podzamoze 
Nocne godziny od 6-10 wieczór do 5‘59 rano odznaczone są podkreśleniem

liczb minutowych i objęte są tłu n ta m l ramkami. - -  Biuro informacyjne c. k ko-
~ ~~ ~' ia w Hotelu Imperial udziela wyjaśnień

iego rodzaju bilety jazdy i  rozkłady jazdy


